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i sprawa austriacka.
ATŁyKuł w niedzielnym  numerzfe ..Czasu" 

pod  frapu jącym  ty tn lem  .P o ls k a  i sp raw a 
a u s tr ja c k a 11 pow inien zwrócić uw agę całej 
polskiej opinji publicznej zarów no ze w zglę­
du na treść , jak  i z tego  pow odu, że pismo 
to  je s t organem  przew odniczącego kom isji 
dla. sp iaw  zagranicznych. T en  n ie jako  ofi­
c ja ln y  c h a ra k te r  „Ozasu“ c^yni uzasadnio- 
netn przypuszczenie , ze a rty k u ł, o k tó ry m  
jes t m ow a, nie odtwarza, ty lko  osobistych 
poglądów  au to ra , ale je s t rów nież wyrażeni 
opinji w pływ ow ych. —  pow iedzm y naw et 
w ięcej —  decydujących czynników, nadają- 
cycn kierunek naszej polityce zagranicznej.

P o d k reś la jąc  ak tu a ln o ść  sp raw y austrja-J 
ckiej, a u to r  a rty k u łu  uw aża za  konieczne 
zająć się nią. tak że  z tego pow odu, że w „łą-  ̂
czności z aekla.racją po lsko-n iem iecką o n ic - 
ag resji obiegają, p rasę  eu ropejską , a w szcze­
gólności francuską, ang ie lską  i czeską mniej 
lub  w ięcej sensacyjne pogloslżi n a  ten te ­
m at jak o b y  Polska ośw iadczyła , Niemcom 
swrc kom pletne desinteressem ent w  sprayie  
auslrjackiej, czasem  naw et jak o b y  zgodziła 
się n a  Anschiuss. Szczytem  zaś tvyh pogło­
sek są fan taz je  rozpuszczane przez część 
p ra sy  czeskiej, jakoby  P o lsk a  p rzy  te j sp o -i 
sobności zgłosiła nic ty lko  sw e desinteresse-' 
inent w sprawie losów- Czechosłowacji. ale  ( 
0 0  w ięcej go tow a by ła  akcep tow ać czy na- 
w e t brała- udzia ł w  ewentuainem  jej rozbio­
rze przez N iem cy i W ęgry.

Ze sty lizacji pow yższego ustępu  zdawa­
łoby się w ynikać zupełnie jasno , że w e 
w szystkich  tych  pog łoskach  niema, an i cie­
nia p raw dy , że eą one w ytw orem  fantazji, 
powstałymi pod w pływ em  iry tac ip  że „Pol-j 
ska. zam iast p rzy łączyć  się raz  jeszcze do 
zajm ującej dyplom atycznej a k c j: przelewa-1 
n ia  z pustego  w  próżne w spraw ie a u s tr ja c y  
k ie j i zam iast d ek larow ać sw ój udział w je ­
dnym jeszcze, n iedoszłym  zresz tą  do sk u tk u  
dem archcht w  B erlin ie , pom yśla ła  p rz e d e -1 
w szystk ieiu  nad ułożeniem itk iegoś modus 
vivendi z Niemcami1'.

N ic wiemy, czy leżało  to w in tencjach  
a u to ra  a rty k u łu  „Polska, i sp raw a au strjac- 
k a “ , ale odnosi się taikie w rażenie z  jego 
w yw odów , że m iędzy deklaracja polsko-nie-' 
m iecką o nieagresji a stosunkiem  Polski doj 
zagadnienia austriackiego istnieje jaknajści- 
ślejsze junctim. Może to  is to tn ie  n ie  jest 
jeszcze owe zupełne desm teressem ent, k tó re  
nam  się tu  i owdzie zarzuca, a le  n iew ątpli- 
w-iy lLnja naszej polityka zagran icznej n a  
odcinku au striack im  .jest. dziś uzależniona 
od układu berlińskiego. N ak ład a  • on n a  
P o lskę obow iązek bardzo  daleko idącej re­
zerwy w te j sprawne, rezerw y, określonej 
przez prasę zagran iczną, jak o  desin teresse- 
m en t, k rępu jące j naszą po litykę , a  niezm ier­
n ie  k o rzystne j dla Niem iec, k tó re  mają. już 
dziś tę  pew ność, że w  osta tecznej rozgryw ce 
o A nstrję , n ieuniknionej i zbliżającej się co­
raz bardziej, Polski nie będzie wśród państw, 
s to jących  na  stanow isku  u trzy m an ia  niepo­
dległości A ustrji i sprzeciw ia jących  się s ta ­
now czo Anschlussowd.

T a k  ta  rzecz w ygląda , gdy  n a  n ią pa- 
•czeć spokojnie i  trzezw o n ie  ze s tanow iska  

in teresów  francuskich , angielsk ich  czy cze­
sk ich , ale z p u n k tu  widzenia, wyłącznie pol­

skiego. I au to r  a rty k u łu  niem a żadnych 
w ątpliw ości, że w  n iedalek iej przyszłości 
d roga, n a  k tó le j znalazła  się obecnie Au- 
strja , m usi doprowadzić do Anschlussu. Bę­
dzie' w ięc m iał k lasyczny  p rzy k ład  narusze­
n ia  trak ta tó w , k tórym i p rzestrzegan ie  leży 
w n a jż y w u tn ie jsy m  in teresie  Polska. P o ­
w staje  te d y  py tan ie , czy P o lsk a  będzie m o­
gła bronić  tych  tra k ta tó w , g d y  związała się 
umową z Niemcami, k tó re  system atyczn ie  
i konsekw entn ie  zm ierzają do ich ubalem a 
n ajp ierw  w spraw ie A ustrji, a później gdzie-! 
indziej, nie w ykluczając naszych granic za-j 
ehodnich. 1

P rzew idu jąc A nseliluss, jako  końcow y 
e tap  rozgryw ających  się w  A ustrji w yd i-1 
rzeń , zapy tu je  się au to r a rty k u łu  w  „Cza j 
«ic“ , co należy  czynie, „czy  należy  w ystą-! 
pić już naprzód z su row ą n o tą  w  Berlinie? 
czy m am y dom agać się, a b y  H itle r n a  w y-i 
padek  dojścia  do w ładzy  I la b ic h ta  w ysłał 
tam  oddziały  b ru n a tn e  d la  resty tuow an ia  
D olifussa? Czy m am y skierow ać sprawę doj 
Ligi Narodów-, co szczególnie w  tym  w y-j 
p a d k t jes t, żeby użyć s ta reg o  p rzysłow ia . j 
pisaniem n a  B erdyczów "? O statn ie  py tan ie  
brzm i: czy w  obecnej sy tu ac ji, g d y  o lo ­
sach A ustrji zadecyduje  ten , k to  będzie 
m iał w  lY iedniu lepsze 'arm aty  i karab in y  
m aszynow e, P o lsk a  m a rozpocząć wojnę 
z Niemcami, czy te i  z Niemcami i W łochami, 
bo do tak ich  konsekw ency j, zdaniem  autora., 
zresz tą  czysto teo re tyczn ie  zdąża po lityka 
czeska.

P ozostaw iam y w te j chw ili n a  uboczu! 
po lity k ę  czeską i om aw iam y n ad a l zagadn ie­
nie au strjack ie  w yłącznie pod polskim ką­
tem widzenia. Nie m niej od a u to ra  art.ykum  
zdajem y sobie spraw ę, że nie je s t ono ła tw e 
i że kom plikuje  się coraz bardziej, ale  nie 
sądzim y, zeby już te ra z  n ie  m ożna było u- 
sta lić  linji polskiej polityki zagranicznej 
w stosunku do tego zagadnienia. D a sw 
ona u jąć  k ro tk o  i  zwięźle P o lsk a  pow inna 
być w śród  tych  państw , k tó re  jaknajbai ■ 
dziej stanowczo sprzeciwiają się Anschitis- 
soy i i winna, w spółdziałać  z niem i w  prow a­
dzonej w  tym  k ie ru n k u  akcji. I  odw rotnie: 
nie powinna brać na siebie żadnych zobo­
wiązań, k tó re b y  krępowały jej swobodę ru­
chów w tym  względzie i rob iły  w rażenie 
zupełnego desinteressem ent w  te j a k tu a l­
nej dziś spraw ie.

T ak ie  być pow inny elem entarne zasady 
te j po lityk i. 'Gdy się je  u s ta li i zacznie 

przestrzegać  to  o jej m etody  będzie już ła ­
tw iej. A. D.

z a s t r z e l o n y  p o d c z a l  u c ie u z k j

W arszaw a, 19-go lu teg o . (Telef. # i ) .  
Dziś o g odz in ie  1 w  p o łu d n ie  n a  u l. D ziel­
nej p rz y ła p a n y  n a  k ra d z ie ż y  25-1 e tu i H en ­
ry k  G ertz, o d p ro w ad zan y  p rzez  p o s te ru n ­
kow ego do k o m is a r ja tu  p o licy jnego , rzu c ił 
sic  do ucieozKi. W ezw an y  do z a trz y m a n ia  
się, Gertz n ie  u słu ch a ł w ezw ania, wobec 
czego posterunKOwy slrzen i do niego z re­
w olw eru. P o s te ru n k o w y  tra f i ł  G ertza  w 
głow ę i położył go trupem  na m iejscu .

Belweder niezadowolony z tez p. C a ra ?
W arszaw a, 19-go lu tego . (Telef. w ł) . 

W  k o la c h  p a r la m e n ta rn y c h  b u d z i zdziw ie­
n ie  fak t, że po trzym inutow em  uchw alen iu  
w Sejm ie projektu  now ej k on sty tu cji akcja  
BB. utknęła  na m artw ym  punKtie i  że 
uchw alony projekt dotąd n ie  zosta ł prze­
k azany Senatow i, Ja k  w iadom o, z posłów  
BB. w yłon iono  k o m is ję , k tó ra  z a jm ie  sm 
u p o rz ą d k o w a n ie m  bez ładnego  p ro je k tu  i 
żastan am d a się  n a d  tern, w ja k ie j  fo rm ie  
p iz e k a z ać  ją  S en a to w i. \ a  ten  te m a t k r ą ­
ż ą  w ięc ró żn o  pogłusK i. U trz y m u ją , że czyn  
idk decydujący jest n iezadow olony z sam e  
go projektu, jak i  ze sposobu jego uchwzi- 
Ienla, a zg łaszających  się  autorów  k on sty­
tucji n ie  przyjął. W ew nątrz sa r a c ji spra­
wa ta w yw ołała  dużo ferm entu. N iejeden

poseł a  w ie lu  sen a to ró w  k lu b u  rządow egc 
nie ta i sw ego niezadow olen ia  i  dość głośno  
w y iaza  życzenie, by projektu Senatow i jak  
najdłużej n ie  odsyłano. S tw ierdz ić  też  trz e ­
b a  d ru g i fa k t, że po tr ium falnych  fanłararh  
n astąp iła  cisza. W szelk ie  ra d o sn e  m a n i­
fe s ta c je  n ag le  u s ta ły  i  w id z i się dziś w y­
raźn e  zak ło p o tan ie .

PROTEST WYBORCZY Z OKRĘGU 16.
W arszawa, 19-go lu teg o . (Telef. wł.). 

W d niu  d zisiejszym  Sąd N ajw yższy rozpa­
rty w al na p osie iżor .lu  ia w u rm  spraw ę w aż  
noścl w yuorow  w  okręgu nr. 16 K alisz-Tu- 
rek-W ielun, z którego Centrolew  w n iósł w  
sw oim  czasie  trzy protesty. Sąd N ajw yższy  
odroczył rozprawę wobec braku W iadomo­
śc i o doręczeniu protestującym  w ezw ań na  
rozprawę.

NASIĘPSTWA KOMPROMITACJI MINISTRA OŚWIATY.

Paryż, 19. 2. (PAT). Agencja Rengo donosi 
z Tokjo, że możliwe jest, iż kompromitacja mi 
lustra oświaty Haloyama może mieć poważne 
skutki iKłiityczne a w szczególności może po­
ciągnąć za sobą dymisję caiego gabinetu.

Członkowie partji Minseito uważają dymi­
sję m inistra Hatoyama za pewna, alo spodzie­

wają się, że wraz z ministrem cały gabinet po­
da się do dymisji. Partja  ta  nie chce się zgo­
dzić n a  ewentualność, aby pedał sio tylko do 
dymisji sam minister oświaty i aby pramjeE 
Saito objął po nim tekę. W razie dymisji gabi­
netu partja Minseito nie przypuszcza, aby Sai­
to otrzymał misję tworzenia rządu.

&SS

Wycieczka estońska w Warszawie.
Warszawa, 19. 2. (PAT). Dzisiaj pociągiem 

wileńskim przybyła do W arszawy wycieczk i 
estońska. W wycieczce biorą udziat przedstaw i: 
cielo rządu estońskiego, wojskowości, sądów- j 
nictwa, sfer naukowych i prasy, świata liter i- 
cko-artystycznego % prezydentem parlamentu 
estońskiego Einbnndem na czele.

Po powitaniu wycieczki przez przedstawi­
cieli władz i społeczeństwa polskiego, prezy­
dent Einbund przeszedł przed frontem kom- 
panji honorowej j odebrał raport od dowódcy 
oddziału. Następnie w salome recepcyjnymi wy­
głosił przemówienie p. Al. Lednicki

Straik protestacyjny w Warszawie.
W a rsz a w a , 19-go lu teg o . (Telef. wł.). 

Dziś od  godziny 10 l a n o  do 10.30 odny ł s ię  
s t r a jk  d e m o n s tra c y jn y , zo rg an izo w an y  
przez c e n tra ln ą  k o m is ję  zw iązków  zaw ód o 
w ych d la  p o d k re ś le n ia  so lid a rn o śc i z so­
c ja lis ta m i w A u s tr j i . N a  te re n ie  s to licy  
s tr a jk  o b ją ł k ilk a n a śc ie  fab ry k , w  k tó ry c h  
k ilk a  ty s ięcy  robo tn ików ' w strzy m a ło  się. 
od p ra c y . S p o k o ju  n ig d z ie  n ie  zakłócono.

Zwyżka funta szterlinga.
Warszawa, 19. 2. (PAT). W dniu dzisiej­

szym nastąpiła na wszystkich giełdach dość po 
ważna zwyżka waluty brytyjskiej. Dolar pozo­
staje mniejwięcej na  poprzednim poziomie. — 
Wzrost funta szterlmga tłumaczony jest, jak 
dotychczas osłabieniem interwencji angielskie­
go funduszu walutowego. Bardzo

powolny spadek dolara
ostatnio zresztą zatrzymany świadczy o trud­
nościach, na jakie napotykają Stany Zjednoczo 
ne przy sztucznem obniżaniu wartości w aluty,
mającej naturalną tendencję do zwyżki. Na g-iet 
dzie warszawskiej notowano dziś czek na No­
wy Jo rk  3.35. kabel zaś 5.3G, a więc bez zmia­
ny. Londyn zwyżkował z 27.23 w dnia 17 bm. 
do 27.45 w dniu dzisiejszym. Praga notowana 
jest 22.96 do 22.93 wonec ostatniego notowa­
nia przed dewaluacją 26.13.

W Londynie notowano w ciągu dnia’ N. -Tork 
5.13 i pięć ósmych wobec 5.10 i siedem ósmych 
przy otwarciu i 3.09 i pół w sobotniem zamknię

ciu. Paryż notow ano w Londynie przy otwarciu 
T8.34. Praga notowmna jest przy otwarciu 120
i pół. Zastanawiającom jest, żc mimo zwyżki 
lunta poszła znów w górę w Londynie cena zło 
la, które nocowano przy dzisiejszym otwarciu 
137 .szylingów 9 pensów za uncję wobec 133.10 
pensów przy ■■ sobotniem zamknięciu.

„TCZEW" W HAMBURGU.
Hamburg, (PATA. Po kilfeoletniej przer­

wie pojawiła się znów bandera polska w por­
cie liambursjjm. Przybył tu  dzisiaj rano okręt 
„Tczew" i wyładował kilkaset ton  towarów 
przeznaczonych przeważnie na Daleki Wschód, 
Statkiem tymi zapoczątkowała żegluga polska 
regularną 10-dniową komunikacje na linji Gdy­
nia—Hamburg.

CIĄGNIENIE LOTERJI.
W arszaw a, 19-go lu teg o . (Telef. w ł) . 

P odczas dzisie jszego  c ią g n ie n ia  P a ń s tw o ­
wej L o tc r ji  K lasow ej p a d ły  w y g ra n e : — 
20.000 zL n a  n r . 31300 77313 po 10.000 zł. n a  
n r . 58523, po  2.000 zł n a  n ry  140230, po  1.000 
zł. n a  n r y  10209G 153983, po 500 zł. n a  n ry : 
8.298 i 15180G 9037 135585 151077 152200.

 co------
KARA ZA RABUNEK

Tarnów 19. 2 (PATA, Trybunał przysięgłych 
w Tarnowie za zbrodnię rabunku na Cbroba- 
ezyriskicli. skazał CnnbaKkiego ?f. na 2 i pół 
roku więzienia. Wł. Skazę na 1 rok, St. Knoffa 
na 1 rok i S miesięcy, a T«d. Krupę na 1C 
miesięcy więzienia — pozatem wszystkich na 
utratę praw od lat 3—3.
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„Przewodnik katolicki*1 i „Przegląd 

katolicki*1.

J a k  wiadom o, oba te niania, mówiąc na­
w iasem  nie przeznaczone specjalnie dla m ło­
dzieży, zostały  zabronione w szkołach, gdyż 
w  jednem  i drugiem  jakoby

..Ukazują się artykuły, tendencyjnie 
przekreślające fakty z życia współczesnej 
Polski, a urabiające czytelnika" w duchu 
nieprzychylnym i wrogim w stosunku do po 
ezynań własnego rządu’*. '.Okólniki min. W. 
R. i O. P. z dnia G lipca, Nr. II S. — 
6405/38 i z dn. 15 listopada Nr. 1.57/83)“.

Red a k c j e w zm ia« k o w a ii y eh tygod  n i kó w . 
dow iedziaw szy się o zakazie, zw róciły się 
do m in isterstw a W . R. i O. P. z p rośbą  o 
w yjaśnienie spraw y. Obecnie w yjaśnienie to 
nadeszło : zaw iera ono w yszczególnienie a r ­
tyku łów . k tó re  s ta ły  sio pow odem  w ydan ia  
tego  zakazu. •

Cóż zaw ierały  te  a rty k u ły , że spow odo­
w ały  ta k  n iesłychane zarządzenie? D ow ia­
dujem y się o ich treści z a r ty k u łu  księdza 
< 'ho rom ańskiego w „K urierze W arszaw ­
skim ” . P o  uw ażnem  zapoznaniu  z t-emi a r ­
tyku łam i. a u to r  nie może się d opatrzeć  w 
nich jak iegoko lw iek  niebezpieczeństw a w y­
chow aw czego d la  m łodzieży. K siądz Choro- 
m ąński staw ia następ u jące  p y tan ia :

..Czy istotnie w inkryminowanych a rty ­
kułach było — jak chce ministerjum — 
„tendencyjne przekręcanie fałatów z życia 

współczesnej Polski i urabianie czytelni­
ków w duchu nieprzychylnym w stosunku 
do poczynań własnego rządu11?

Czy upominanie się o spoczynek świą­
teczny, przestrzeganie przed niebezpieczeń­
stwem penetracji żydowskiej, czy wyraża­
nie współczucia nauczycielstwu za ich cięż­
ką nieraz nad siły pracę i poświęcenie, 
łub w ałka z objawami fetyszyzmu sprzecz­
nego z ideologją chrześcijańską, — jest ..ten i 
deneyjnem przekręcaniem faktów11?

Austria utrzyma swą niepodległość
Nu długo przed krwawą wojną domową 

zwrócił sic rząd Dóiłfussa do mm-arstw za­
chodnich z prośbą o pomoc przeciwko wichrz 
Kiom hitlerowców. popier.nęeŁ moralnie i m;i- 
tcrjalnic przez Berlin, Mocarstwa, a miancwi 
cic Francja. Włochy i Wielka Brytanja, zde­
cydowały się ogłosić deklarację w obronie nie­
podległości Au.-trji. ale wojna domowa, opóźni­
ła  ogłoszenie jej, Anglja. nie chciała, poprzeć 
Pollfussa w chwili, gdy krwawo tłumił powsta 
nic socjalistyczne i podobno nawet chciała za­
znaczyć, żc deklaracja nie oznacza pochwały 
w ew nętrznej. polityki Austrji. Ostatecznie jed­
nak Anglja odstąpiła od swogo zamiaru i po­
przestała na tom. żo do deklaracji dołączono 
urzędowy komunikat Foreign Office stwierdza 
jacy, że Anglja przedstawiła już swe stanowi­
sko w rnemorjalc. wręczonym posłowi :ui? t r a ­
ckiemu w dniu 9 lutego. A wojna domowa w 
Austrji zaczęła się 1 2  lutego. Rząd angielski 
zaznaczył wice w ten sposób, żc deklaracja nic 
jest wcale aprobatą postępowania Dollfussa i 
Feya w dniach 12— IG lutego.

Deklarację 3 mocarstw ogłosiliśmy w nu­
merze wczorajszym. Mówi ona, o wspólności 
poglądów na utrzymaniu ..niezawisłości i inte­
gralności1* terytorium Austrji. Ważnom jest-, 
żc deklaracja ta  wspomina o zebranym przez 
rząd austrjacki m ateriale, mającym w ykazać' 
mieszanie się Niemiec w wewnętrzne sprawy

| listami, to  zapewne nie odważą się na żadne
powstanie po zgnieceniu .socjalizmu.

Dlaczego hitlerowcy nie skorzystali z oka- 
j 7-ji? Prawdopodobnie rząd włoski oświadczył 
| w Berlinie, żo w tym  wypadku i stojące nad 

granicą. Austrji pułki włoskie nie pozostałyby 
bezczynne. Z tego samego zapewne powodu 
ucichły pogłoski o pom ocy,'jakiej socjalistom 
austriackim mieli udzielić socjaliści czescy. 
Któreś pismo doniosło o 20 tys. ludzi, co było 

i w Genewie Niemcy będą, osamolnicnc. J e s t , śmieszną blagą, bo w Czechosłowacji- socjalizm 
rzeeżą. bardzo możliwą, żo wobec tego Hitler i też słabnie i do bohaterskich ofiar zdolny nie 
porzuci swój plan obalenia rządu Dolliussa si-j jest. Ale jest fak-tem. żo z Czechosłowacji nie

stąpiły przeciw Niemcom. A projekt ogłoszenia 
deklaracji wyszedł od Włoch, któro dotąd sta­
li popierały politykę niemiecką.

Niezależnie od tej deklaracji sprawą sto­
sunku Niemiec do Austrji ma się zająć Liga 
Narodów. .Jeśli do lego dojdzie, to naturalnie

łą. za pomocą ..lcgjcnu ausirjaekiego*". utwo­
rzonego w Bawarji przez uchodźców hitlerow­
skich.

Z tej zatoru strony niepodległość Austrji 
wydaje się zabezpieczoną. W' dniach walk wie­
deńskich policja i wojsko indy rządowi ślepo 
posłuszne. Jeśli socjaliści liczyli na to. żo pew­
no oddziały przejdą na ich stronę, jak to się 
zdarza podczas rowolueyj, to się srodze zawie­
dli. Z tą, karnością wojska i policji muszą się

wyruszył ani. m ały oddziałek, a  rząd czeski za­
przecza* jakoby broń. jakiej używali socjaliści, 
była pochodzenia czeskiego.

Opowiadając się za niepodległością 'Austrji 
mocarstwa miały dać Dollfussowi przyjaciel­
ską radę. by wobec pokonanych socjalistów 
postępował łagodnie. Tej rady udzielono po­
ufnie i oficjalna prasa wiedeńska będzie może 
zaprzeczać te j interwencji. Ale jest niemal pęw 
nem, że Dolifuss usłucha tych rad, bo spo-

liczyń hitlerowcy. Skoro nic skorzystali z cliwi , strzegł, że w kilku dniach stracił prawie zupeł- 
łi; gdy cześć ańnji była zajęta walką z socja- nie sympatjo Europy.

Watykan i rządy hitlerowskie.
Obszerny i niezwykle ciekawy w swej tre-.niem niej zdaniem wspomnianego dziennika 

ici list z Rzymu ogłasza ostatnio londyński — poważne zastrzeżenia i obawy W atykanu 
Austrji. Przytaczając ten zarzut- mocarstwa po j ..Times*1. List ten poświęcony jest całkowicie co do obecnego położenia katolików niemiec- 
średnio. w sposób delikatny, dają do zrozumie- J omówieniu obecnego stosunku Watykanu d o  kieli. Na c z o ło  tych obaw w y s u w a  się p rz e d e -  
nia Niemcom, że się przeciwstawią ich poli- rz ą d ó w  h i tle ro w s k ic h  w Rzeszy i zasługuje na wszystkiem troska o byt stowarzyszeń kato-

bliższe z nim się zapoznanie. |iickich. Rząd Rzeszy nie wypełnia dotąd jedne*
Chociaż Papież wielokrotnie w ostatnich go z najważniejszych postanowień K onkordatu 

czasach, mówiąc o sprawach niemieckich, t.ra- w tej sprawie, nie zatwierdzając listy zrzeszeń 
ktował je wciąż optymistycznie, istnieją tern katolickich, przedstawionych mu do akcepta­

cji przez episkopat niemiecki w myśl art. 31

trice.
J e s t  to  zatem nowa klęska Hitlera na polu 

dyplomatycznem. Nic mu nie pomógł słynny 
..pakt czterech'*. Z czterech mocarstw trzy wy

Spór rusko-żydowski.
| Już nietylko na łaniach prasy krajow ej,; w  grę wszedł jeszcze i trzeci czynnik (chc- 

Czy podkreślanie postulatów katolickich wie i na łamach prasy europejskiej comz czę.st- ciaż w mniejszej mierze) czynnik natury uczu- 
w dziedzinie wychowania- w dziedzinie ży -; sze pojawiają sic ataki żydowskie przeciwko J-iowej. żydzi stają zawsze po stronie panów 
oia państwowego zasługuje na nazwę ..u-

Konkordatu. Wątpi iwom wydaje się, by bisku­
pi niemieccy mogli zgodzić się na jakiekolwiek 
zm-iuny i skreślenia w tej liście.

Drugim niemniej ważnym punktem, wzbu­
dzającym nieufność W atykanu do poczynań 
rządu hitlerowskiego, jest głoszenie pewnych’ 
haseł i nauk. niezgodnych z nauką Kościoła, 
nad któremi Kościół przejść nie może do po­

rabiania w duchu nieprzychylnym w stosun­
ku do poczynań własnego rządu**?

Między racjami zakazu ministcrjiuń a 
faktycznym, podanym przez toż mmisterjum 
materjałem, nie można się dopatrzeć współ- 
,mierności,u

Kłopoty z konstyticją

W arszaw ski ko resp o n d en t ..Nowego 
D ziennika1* pi?ze o  k łopo tach , jak ie  B. B. 
ma z uchw aloną p rzez siebie k o n sty tu c ją : 

W ciągu dyskusji budżetowej zapomnia­
no o uchwalonej konstytucji, zawieszonej 
między sejmem a  senatem. Sami autorzy 
głosowania i przeforsowania konstytucji są 
.w klopoc-ie, nie wiedzą, jak nadać ludzki 
wygląd ustawie, ubranej w dziwaczny strój 
tez. Już  wyrzucono nawias, już poprawiono 
błędnie wstawione wyrazy, ale w kuluarach 
krążą, pogłoski, że czynnik decydujący do­
maga się, aby przefasonować całkowicie u- 
ohwaloną świeżo konstytucję, że nie przyj­
mie daru spreparowanego tak  pono niezdar­
nie. Siedzą przeto w małym pokoiku klubu 
RB prezes Sławek, wicemarszałek Car, po­
seł Podoski i wicemarszałek Makowski, po­
prawiając każde zdanie uchwalonej konsty­
tucji. Projektu nie przesłano do senatu i 
biedny referent komisji konstytucyjnej se­
natu , Rostworowski, czeka z utęsknieniem 
aż dojdzie projekt z jednego lokalu w tym 
samym gmachu do drugiego’*?
Może ko responden t nieco p rzesadził w 

szczegółach , ale fak tem  je s t, żo tak ie  k ło ­
po ty  istn ie ją , i że obecnie, w ładze B. B. g ło ­
wią, się nad  fem. jak b y  je usunąć. P otw ier­
dzają to  nasze w łasne inform acje.

Ogłoszenia dla... tradycji.

Prasie  sanacy jne j na gruncie lwowskim  
dzieje się coraz gorzej. T rzeba było zlikw i­
dow ać ..Słowo Polskie", pismo o św ietnych 
trad y c jach ’, k tó re  n a  przejściu do sanacji 
w yszło, ja k  przysłow iow y Zabloeiki na  m y­
dle. N iew ielka ilość prenum erato rów  po 
niern odziedziczyła s ta ra  ttrzędów ka1 ..Ga­
z e ta  Lwowska*1. Ale i z. n ią nie m usi być 
dobrze, bo co pew ien czas znajdu jem y na 
p ierw szej je j stron ie  odezw ę ..do naszych 
czy te ln ik ó w 11, a w niej tak i ustęp:

..Gazeta Lwowska*’ oddawna już nio jfcst 
wbrew temu. co Wam opowiadają, żadną 
t. zw. ..urzędówką’*. Pismo to samoistnie 
patrzy, myśli, czuje. I mówi do Was bez 
obsloriek o wszystkiem. co tyczy Państwa-, 
Narodu i Ludzkości.

Te trochę ogłoszeń urzędowych jakie 
zamieszcza — to tradycja... Pozatem pulsu­
je w nieui współczesne życie. Życia tego 
rytm mocny możemy jednak utrzymać tylko 
łącznie z wolą tych, do których mówimy.

Rusinom małopolskim. Ostatnio — jak  douo"i sytuacji. Ponieważ panami sytuacji stali się w T to d l1-/ dziennego nio zw aa zając ich lub pomi- 
..Dilo1’ — warszawski dziennikarz żydow ski; Mnlopolsce Polacy, dlatego też żydzi, nawet | iii-W i '1 milczeniem
Joel Gang zamieścił szereg artykułów w pras*?. j żyjący '"całkowicie z  ludności ruskiej, przyznają I Pj‘0 2pun ’ sądowy t. 
angielsko-żydowśkicj i w p r a ie  angielskiej: na j się ""do kultury  polskiej, a  z rusiństweui, czy Konkordatu zapowiada 
tem at ruskiego, a zwłaszcza ..ukraińskiego’- 
antysemityzmu.

„Głos Narodu-’ zdawał już krótko sprawę 
z tego zatargu i zaznaczył, iż podłożom jago 
jest wzmożony ruoli kooperatywny wsi ruskiej.
Sprawa ta  wymaga jednak wszoclistroranej57,c- 
go naświetlenia.

Kto znał przedwojenne stosunki wsi wscho- 
dnio-galicyjskicj, ten spostrzegł, że przedwo­
jenne społeczeństwo ruskie było właściwie

“i
ukra-iństwem, nie chcą. mieć nic — poza nan- 
dłem -— wspólnego. To musiało wywołać reak­
cję, zwłaszcza wśród żywiołów gorętszy,en 
Reakcja ta, objawiła się tu i ówdzie w aktach 
terom  ze strony nacjonalistycznej młodzieży 
ukraińskiej w stosunku do sklepikarzy i karcz 
marzy żydowskich. Te objawy ..hitlerowskie­
go** antysemityzmu nie przybrały jednak ma-o 
wego charakteru, szybko zostały przez policję 
zlikwidowane, a legalna prasa ukraińska i łe-

społeczeństweni kadłuboweni, składającym sięjgaJne stronnictwa polityczne je potępiły, 
z jednej tylko warstwy: drobnego rolnictwa- z | Ukraiński „antysemityzm” zatem ma cha- 
bardzo małą. domieszką, fachowe.; inteligencji, rakter czysto pozytywny, wyrażający się w ha­
ft z jeszcze mniejszą domieszką stanu ś r e d n i e - „ s w ó j .  do swego1* —  i każdy bezstronny 
go (kupców, przemj islowców). Rusini byli fcydj: świa-de-k mual ’ przyznać, że żydowskie krzyki 
ko bierną, roboczą masą,: mozgoem i nerw am i1 sa przejaskrawione i nieuzasadnione. Każdemu 
w tem społeczeństwie był w małym procencie j „nrodowi wolno bronić sie przed wxzvskiem i 
■żywioł polski, w ogromnym żywioł żydowski, ; n ;ewola ekonomiczna.
Adwokatura, medycyna, handel rzemiosło by-j ^  ^  jmzoze M leż ze akcja ta Jest
ły  przeważnie  ̂w obcem ręku. Po wojnie s to -!(lopiero w k  ^  niecałe jeszcze spole-
sunki poczynają się zmieniać, a wpływa na t o j cpeństwo ^  jest d t w ^ i ędem ttSwia. 
i czynrnk polityczny i czynu,k gospodarczy. ' dQmi że cM choć ,na wsi „ od naciskier„ 

Rusini zrozumieli], ze chcąc byc narodom w __v,_.___ , ,_________ ,____■ , ___. , ..
pełnem tego słow a znaczeniu, muszą, mieć nie 
tylko kadłub, ale też i głowę, ręce i nogi, m u­
szą się obyć bez pośrednictwa obcego. Fitą 
rzeczy te  dążenia do zróżniczkowania się mu 
siały się odbić boleśnie na żydowskim stanie 
posiadania.

Oprócz czynnika politycznego wszedł w grę 
i czynnik gospodarczy. Wieś ruska jęczała w  
ekonomicznej niewoli żydowskiej. Nie jest to 
wyrażenie żadną retoryczną, przenośnią, lecz w 
niektórych okolicach (n. p. na TTuculszczyżniej 
prawdą aż zanadto jaskraw ą. Żydowska- lichwa 
i żydowska karczma poczęły tam lud ruski po 
prostu wywłaszczać. Trzeba było temu zara-

opioji publicznej kupuje w kooperatywie, to  w 
mieście kupuje przeważnie u żydów. Życzyć- 
by sobie należało, by ta  zdrowa, akcja objęła i 
społeczeństwo polsłcie, by i po polskich wsiach 
i miasteczikach Małopolski wschodniej powsta­
wały handlowe i przemysłowe kooperatywy. 
A wreszcie życzyćby sobłe należało, by na 
polsko-ruskiej waśni politycznej nie wygrywał 
ekonomicznie żywioł żydowski. Dotychczas bo

Do takich lia.scł należy 
zw. sterylizacji. Art. 32 
i  wprawdzie usunięcie sie 

duchowieństwa katolickiego od udziału w stron 
nictwaeh i działalności politycznej, nio odejmu­
je jednak temu duchowieństwu praw a i obo­
wiązku obrony zasad i nauki Kościoła zarów­
no w dziedzinie dogmatycznej, jak i moralnej. 
Częste aresztowania kapłanów katolickich . sr 
wyraźnem pogwałceniem tych praw. zastrzeżo 
nyeh w Konkordacie.

Mimo upomnień art. 31. że w organizacjach 
sportowych i innych utrzymywanych przez 
Rzeszę bądź kraje poszczególne Niemiec ..do­
łoży się starań, aby umożliwić ich członkom 
wypełnianie obowiązków religijnych w niedzie­
le i inno świąteosme dni i nie zmuszać ich <k 
wykonywania rzeczy niezgodnych z ich prze­
konaniami oraz obowiązkami religijnomi i mo- 
ralnemi'*. zdarza się aż nazbyt często, że mło­
dzieży nie daje się czasu na udział we Mszy 
św., a  zmusza, natom iast do udziału w nabo­
żeństwach „międzywyznaniowych’*, co katoli­
kom bezwzględnie jest wzbronione.

W W atykanie nio wątpią w dobrą wolę Hi­
tlera utrzym ania w sile Konkordatu, który ten 
polityk uważa za największy sukces, osiągnię­
ty  w pierwszych już miesiącach swych rządów, 
stwierdzają jednak równocześnie, że w otocze­
niu jego są ludzie bardzo wpływowi, którzy nie 
świadomie lub z całą. świadomością pracują 
nad podminowaniem ustalonych Konkordatem 
dobrych stosunków.

Nie bez wpływu na stosunki rząjdiu Rzeszy
• , . . .. ize Stolica Apostolską, jest. wreszcie 'głoszona
-em jes e„o ro izaju n a s r i j ,  37 CZJ ; przez narodowych socjalistów teorja rasizmu

Rusin, nawet uświadomiony antysemeko* , ^  u&;}owan;a wyTzeczenia się, przez ich pe-
me mogąc kup>c czegoś we własnym sklepie, wien ^  _  stareg0 Testamentu i jakiejś

„reformy*1 Testamentu Nowego. Dpinję w te juważa za mniejsze zło kupowanie u  żyda. niż 
u swogo przeciwnika politycznego — chrześci­
janina. Możemy w sprawach politycznych się

dzić. w sukurs dążeniom do_ wyzwolenia się z L ’ w gospod.orczych moż-
pod ekonomicznej supremacji żydowskiej V W - \  ^  . . .  TO2ęm w p 6 in€tou WTOgOW-j.
bvl ruskim działaczom obecny kryzys w rolni­
ctwie i brak posad urzędniczych dla inteligen­
cji. Niemożność wyżycia w dotychczasowych 
warunkach z roli wśród ludu. a konieczność 
szukania nowych pól pracy wśród inteligencji 
— pchnęły lud i inteligencję do pracy wspól- 
dzielezcj, do kooperatyw handlowych i prze­
twórczych. Silą rzeczy znowu to odbić musiało 
się na żydowskim stanic posiadania.

• m

Fr. Bf.

sprawie najlepiej w yrażają liczne artykuły  po­
święcone tym  zagadnieniom w organie w aty­
kańskim ,.Osservatore Romano’1, » od tej opl- 
nji sfery w atykańskie ani na krok nie odstą­
pią. (KAP.)’

Tej dobrej woli nie macic powodu nam ską­
pić’1.
D obre są te  ogłoszenia urzędow e dla.... 

tradycji. A m ożeby ta k  red ak c ja  „G azety 
L w ow skiej11 zechciała się w yrzec te j t r a d y ­
cji. tem  więcej, że z zam ieszczanych w niej 
ogłoszeń urzędow ych zain teresow ani nie k o -1 

rzy sta ją  w cale . 1

Od wtorku d. 20 bm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha** 
Dawno oczekiwany superfilm

Niewidzialny człowiek
N*ibardr,iej zdumi*w«jac? zag»dt» teehniezna. — Draai*t pełer napięcia, grozy i... humoru-
w t o u c i,gwwnych.- (jlatide R a in s  hTJJE Gloria Stuart.nowa sława aktorska

W program ie św ietne dodatki dźwiękonce, najnow szy  Tygodnik oraz reportaż
z ostatniej rew olucji w  Paryżu.
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J l a  r i c m i a c f t
Orzeczinie wzmocnionsgo kompiatu 

sędziów Sadu Najw.
w procesie wadowickim.

Na wokandzie Sądu Najwyższego znalazła 
się sprawa o zajścia w powiecie żywieckim. 
Jak wiadomo obrońcy skazanych przez sąd 
okręgowy w Wadowicach wnieśli, wobec za­
twierdzenia wyroku sądu wadowickiego przez 
sąd drugiej instancji, skargę kasacyjną. Skar­
ga ta była rozpatrywana przez Sąd Najwyż­
szy w dniu 9 stycznia br., k tóry jednak nie 
ogłosił swojej decyzji w sprawie, lecz przeka­
zał ją wzmocnionemu kompletowi w składzie 
7 sędziów, stawiając do rozstrzygnięcia py ta­
nie: „Czy przepisy kodeksu postępowauia kar­
nego pozwalają w związku z art. 340 K. I1. K. 
na  odczytywanie zeznań świadka, badanego w 
śledztwie jako oskarżonego?11

Postawienie tego pytania kompletowi 7 sę­
dziów opiera się n a  jednym z punktów skargi 
kasacyjnej obrony. W toku bowiem procesu 
przed sądem okręgowym w7 Wadowicach obro­
na sprzeciwiła się odczytywaniu zeznań osób, 
które były badane podczas śledztwa w charak­
terze oskarżonych, a potem dochodzenie prze­
ciwko nim zostało umorzone.

Wzmocniony komplet 7 sędziów orzekł 4 
glosami przeciw 3, żc jest rzeczą dopuszczal­
ną, aby n a  rozprawie odczytywane były zezna­
nia osób. badanych w śledztwie w charakterze 
oskarżonych. W ynika z powyższego, źe stano 
wisko obrony podzieliło trzech sędziów wzmo­
cnionego kcmpkdu. a jeden głos zdecydował o 
twierdzącej odpowiedzi na postawione zapyla­
nie.

Obecnie po rozstrzygnięciu kwesiji odczy­
tywania. zeznań, sprawa powróci do kompletu, 
k tóry rozpatrywał całość skargi kasacyjnej. 
Komplet zajmie się pozostałemu punktami skar 
gi kasacyjnej i wyda ostateczną decyzję.

Złośliwe bankructwo katowieklaj firm .

Sędzia śledczy przy Sądzie Okręgowym w 
Katowicach wszczął dochodzenia, przeciwko 
właścicielom wielkiej firmy drzewnej „Sehlifer 
i Freund” w Katowicach za złośliwe bankruc­
two. Właściciele firmy tej oszukali swych wie­
rzycieli na przeszło dwa miliony złotych-

Rzeczoznawca ksiąg handlowych, badający 
księgi bucbalteryjne tej firmy, wydał o prowa­
dzeniu ksiąg bardzo ujemną opinję.

Fewidentka celna wspólniczką 
przemytników.

W sądzie okr. w Katowicach zapadł wyrok 
w głośnej sprawie bandy przemytniczej, skła­
dającej się z 15 osób. Jak  wiadomo, główną 
rolę w bandzie odgrywała rodzina Zawaddw 
z Nowej Wsi. Na usługach bandy stała rewi- 
dentka celna punktu granicznego Kończyce, 
Emilja Śniegoniówna, która przepuszczała prze 
mytniczki bez rewizji, za okazaniem kartki 
7 kalendarza. To był umówiony znak, po któ- 
rów Śniegoniówna poznawała członków bandy. 
W wyniku rozprawy wszyscy członkowie zo­
stali skazani na grzywny od 100 do 1.000 zł. 
z zamianą na 10—50 dni aresztu lub więzienia. 
Śniegoniówna zaś oprócz grzywny skazana zo­
stała na 1 rok więzienia.

 oo-----
PRZED KORONACJĄ CUDOWNEGO 0- 

BRAZU MATKI BOSKIEJ W BOCHNI. Dz:ęki
uaiłnym staraniom prepozyta, i wicedziekana 
bocheńskiego, ks. prał. dra Wł. Kuca, popar­
tym gorąco w Rzymie przez Ks. Biskupa-Ordy- 
narjusza Tarnowskiego, Fr. Lisowskiego, Sto­
lica św. zgodziła sio na uroczystą koronację 
wsławionego cudami obrazu Matki Boskiej w 
kościele faraym w Bochni. Uroczystość koro­
nacyjna została wyznaczona, na dzień 15-go 
sierpnia ) r.

JUBILEUSZ KS. BISKUPA PIŃSKIEGO 
BUKRABY. W tych dniach ks. biskup K. Bu- 
k raba w- Pińsku obchodził 25-letni jubileusz k a ­
płaństwa. 7  tej okazji Ojciec św. nadesłał jubi­
latowi swe życzenia i błogosławieństwo apo­
stolskie. TV wigilję jubileuszu delegacje mło­
dzieży składały ks. biskupowi życzenia, na 
drugi zaś dzień, po nabożeństwie, odbyła się 
uroczysta akaderojn, podczas której ludność 
przez swoich reprezentantów składała życzenia 
Dostojnemu Jubilatowi. We wszystkich para- 
fjach odbyły się analogiczne uroczystości.

PRZEMYT „ŻYWEGO TOWARU1’ W 
SKRZYNI. Na dworcu kolejowym w Bielsku 
został aresztowany pewien Żyd, w chwili, gdy 
w dużej paczce drewnianej usiłował wywieźć 
zagranicę dziewczynę niewiadomego pochodzę 
nia. Wszczęte w tej sprawie śledztwo doprowa 
dziło do ujęcia szajki, k tóra grasowała n a  te­
renie Bielska, Katowic, Chrzanowa.

ORYGINALNA ODPOWIEDŹ. 0  autcntycz 
nem zdarzeniu donoszą z Przemyśla: Tam tej­
szy sąd okręgowy wysiał pismo na. adres: 
„Zwierzchność gminna w Markowcach’*'. W od­
powiedzi nadeszła następująca relacja z tamt. 
urzędu pocztowego: „Retour, adresat wyjechał 
na czas nieograniczony” — Adresatem była 
gmina. I wyjechała.

O C H O T ­
N IC Z E DRUŻYNY PRACY!

Mysłowice. — to typowe miasteczko śląskie.; Chociaż istnieje wiele organizacji, zajmujących 
N a wstępie uderza mnie czystość, zorganizowa- się młodzieżą, to jednak żadna tyle jej nie 
nie ruchu i szablon. W szystko podobne do daje, co 0. D. R. Gdyż O. D. R. nie tylko uczy 
siebie: dom do domu, ulica do ulicy, nawet-,- pracować i dba o rozwój fizyczny, ale daje 
może to moje osobiste wrażenie człowiek do swoim członkom również wiedzę fachową (pra­
człowieka. Domy czerwone, w stylu koszaro-1 wadzi się bowiem kursy rolnicze, wzorową kró- 
wym, ulice szerokie, proste i doskonałe wy- likamię i t. p.) i wychowanie obywatelskie 
brukowane. Całość tworzy obraz diziwnie mo-! przez odpowiednie pogadanki i odczyty, 
notonny, bezduszny i jakby „maszynowy11. i —  Proszę pana — ciągnie dalej kpt. P. — 

Na Śląsku słyszy się teraz język niemie- j wszyscy są zdrowi, wszyst-lrm duży praca na 
oki dość rzadko. Mówią nim ludzie starsi, mło- świeżym powietrzu, krótko mówiąc, nie można 
dzież posługuje się mową. polską, nieraz w dość poznać tych samych chłopców po kiikunriesio- 
swoisty sposób. Z typo-wyra „pierunem'1 ślą-jeznym pobycie w 0. D. R., tak na korzyść się 
skini trudno mi było się porozumieć, fcem wie- J zmieniają. Podam przykład: Przyszedł do nas 
coj, że na każdego przybysza patrzy zgćry i i jeden słuchacz Politechniki Lw., człowiek zu- 
nieufnie. | pełnie ..znarowiony”, który przepuszczał pie-

Wkońcu znajduję Drużyny Pracy. Poznaję niądze wysyłane mu z domu, tak, że poprostu 
je z daleka po jednnkowem umundurowaniu, j zeszedł ..na psy1'. Yćkońcu spał na ławkach 
Szare, wojskowe ubranie, kożuszki przepasane; w parkach publicznych i notowany byt w po* 
żołnierskim pasem. Na głowie mają furażerki licji za włóczęgostwo. Dziś zaś pod wpływem 
z wąskim biało-niebieskim szlakiem. Tak wy- pracy i odpowiedniego rygom, to zu-pehre iu- 
glądają junacy, czyli szeregowcy. „Szarża” na-lny  człowiek.
tomiast ma płaszcze /, pasem koalicyjnym. | Organizacja 0. D. R., wzamiau za pracę dla 

Staram się nawiązać kontakt z pracującymi, j Państwa przy robotach publicznych daje czlon- 
Nie udaje się. Prowadzą, mnie do drużynowego, kom drużyn pełne utrzymanie, umundurowanie 
którym  jest oficer. Ten, w formie kategoryczni jeden zloty dziennie; z te-go każdy dostaje 
nej, oświadcza mi, że żadnego wywiadu.’ czy (50 groszy a 50 groszy idzie na książeczkę o 
sprawozdania, dać nie może bez zgody W oje-1 szczędnośc-iową. Chłopiec w O. D. R. przebywa 
wództwa Śląskiego. Muszę więc jechać do In-! do 21-szego roku życia, następnie idzie do 
spektoratu Ochotniczych Drużyn Robotniczych,]wojska. Po wyjściu z wojska, gdy nie znajdzie 
który ma siedzibę w Katowicach. Tam, po zajęcia, wraca do 0 . D, R.. ale do drużyn już 
wielkich trudnościach uzyskuję pozwolenie na fachowych, w których przebywa, do chwili o- 
pobyt w szkole instruktorskiej w Ligocie. trzymania pracy. W programie bowiem O. D. li.

Zanim przejdę do opisu życia w Ochotni- uwzględniono tworzenie osad wiejskich i po'd- 
ezych Drużynach Pracy (używać będę stale miejskich (coś w rodzaju kołchozów — przyp- 
skrótu O. D. II.), podam charakterystykę tych- autora).

Od innych znowu przewódców dowiaduje 
się o zamiarze przerzucenia wielkich mas ludno 
ści z przeludnionych województw zachodnich i 
centralnych na wschodnie połacie kraju celem 
zapełnienia ich polskim elementem, zaś na przy 
szlych osuszonych terenach Polesia mają być 
utworzono wzorowe osady (kołchozy).

* * *
Wchodzę, do baraków szkole instruktor-

tt w p  u f  t l j  1U c 
W D F .O G E R J I  im. SW. T E R E S Y

S TE F A N A  H Y Ł Y
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a 1 o n t e r j a toaletowa, 

zioła, chemika!ja i t.. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE,
N A J L E P S Z E J J AKOS C 1.

Ceny niskie. Ceny niskie.

ze i ich znaczenie.
Myśl o zatrudnieniu przy robotach publicz­

nych młodzieży tak  męskiej, jak i żeńskiej, nie 
jest nową. Organizacje,-, takie spotykamy bo­
wiem w Bułgarji, Austrji, Niemczech, Wło­
szech, a przedewszystkiem w Rosii Sowieckiej.

* * *
Czasy obecnie są przełomowe. Zwyrodnie­

nie ustroju liberalistyczno-kapitalistycznego,
które sprowadziło na ludzkość kryzys, 5 z nim skicj o. py p>. Ligocie. Przy wejściu zatrzr- 
xwiązane bezrobocie, rodzą różno koncepcje.' mujG mnie wartownik z karabinem.
Wiadome są społeczeństwom pomysły lewico-] Po wyjaśnieniu prowadzi mnie do komen- 
wych odłamów Be-Be, a zwłaszcza Legionu dgnta szkoły, drużynowego p. Kudelskiego. 

Młodych, domagające się przebudowy dzikiej- p an pfodelsiki leży w łóżku, gdyż ma złamaną 
szego ustroju w duchu kollektywizacji. |nogę. Mimo swej choroby oisohiścio kieruje ca-

Otóż właśnie O. D. R jest eksperymentem, łokszlałtem pracy, odbiera raporty7, wydaje 
dążącym do urzeczywistnienia tych haseł. (Nie rozkazy, wogóle ciągło jest zajęty. Od niego 
jest to wyłącznie moje zdanie, lecz także ludzi dowiaduję się, że uczestnicy tego kursu to la ­
kierujących tą  organizacją). Narazić wprowa- dzie przeważnie starsi z wyższem nawet wy- 
dza się to na małym odcinku, aby po wykszial kształceniem. Są wśród nich profesorowie gim- 
ceniu organizacji, przeszczepić ją  na całą Pol- j nazjalni, inżynierowie i oficerowie rezerwy, 
skę. (Dz.iś, jak donoszą dzienniki, O. D. R*y Wszyscy są szeregowcami i wszyscy muszą 
mają być rozpowszechnione po wszystkich wię- jednakowo pracować, 
kszych ^ośrodkach polskich!. * •  ,

O. D. R-y mają wychować nowych obywate- Celem ^ s z e g o  poznania żvcia w O. D. R,, 
li, myślących kategoriami swoich kierowmkow, za ^  dmźyn0wasr,0 przywdziewam mun- 
by potem stać się drużynami szturmowemu do dur. Z a g a ło  0  p  R .owCy\ VTÓei,,: z pracy, 
czego będzie pomocncm przysposobienie woj- j oni w Ligocie y osnszaaiu baffieu

, . 1K ........ ...............-   portrety
J"  , , . ^ _  _  . .  ka, Prezydenta i wojewody Grażyńskiego.
Teraz zaś przytoczę zdanie o O. D. R. gło- Siedza pr stole i p Ż9]aznyni

wnego inspektora tej organizacji kpt. P.  ̂ piecyku \ łVor3inger«. zaczyna w!aśnie jakii
— Celem O. D. R„ mówi on, jest zajęcie ..szlagier’, wszyscy7 podchwytują melodje i śpie 

młodzieży przedpoborowej, która, nie mogąc wają. Po-chwili milknie śpiew ,'jedni zaczynają 
znalesć pracy, była puszczona luzem, co wply- rozmawiać, drudzy czytać, a miłośnicy boksu 
wało zabójczo na młode niewyrobione jeszcze trenują
charaktery. Młodzież, tułając się po ulicach, I Przysłuchuję się. pilnie rozmowom. Nic licz- 
dziczafa, oddawała si.ę kradzieży i .występkom,! na grupka dyskutuje o Sienkiewiczu, rzucając 
tak, że powstała obawa, że nie będzie z niej gromy na rewizjonistów, większość jednak mó­
wi elki ej pociechy. j wi o kobietach. Zwykła ..rozmóweczka” ktTsza-

Naczelną dewizą, przyświecającą głównem ujrowa. Chwilami uszy puchną... Dziwię się, że 
organizatorowi O. D. R. p. wojewodzie Gra- j ludzie z wyższem wykształceniem taką  prawa- 
żyńśkieinu, było dać pracę młodzieży, nie za- dza, „konwersację”. Raz po raz pada soczyste
bierając równocześnie rynku pracy starszym.

3 OFICERÓW ODPOWIADA ZA STRATĘ 
KONIA. Dowódca okręgu korpusu polecił z a ­
płacić trzem oficerom 3 p. artylerji w Zamościu 
l.OSO zl. z uposażenia służbowego za stratę, ko­
rna. Był to młody koń, użyty wbrew instrukcji, 
bez odpowiedniego treningu, do ciężkiej p ra ­
cy, w której zamęczył się i padł. Odpowie­
dzialność majątkowy, mieli ponieść płk. Andru 
szewicz, kpt. Leśnikowski i por. Łubiak. 1M. 
S. Wojsk, zatwierdziło decyzję co do zapłace­
nia za stratę konia. Wobec odwołania się do 
Najwyższego Tryb. Adtmhiistracyjnego, cieka­
wa ta  kw estja była rozpatrywana i z powodu 
wadliwości postępowania poprzednie decyzje 
uchylono, nie w dając sic w meritum sprawy.

WŚCIEKŁY PIES POKĄSAŁ LUDZI W 
KOŚCIELE. W Pawłowie pow. katowickiego 
w czasie, odbywającego się nabożeństwa w ko­
ściele. wpadł wściekły pies i pokąsał kilka 
osób. Psa z trudem wypędzono z kościoła i za­
strzelono. Lekarz weterynarji stwierdził, że 
pies jest istotnie chory na wściekliznę. Właści­
ciela psa nie odnaleziono.

przekleństwo..
Idę do świetlicy. Tam panuje zupełny spo­

kój. jak  w jakimś lektorjum uniwersyteokiem. 
Wszyscy zaczytani..

* * *
Kolacja. Przy stole siedzą wszyscy. Zaja­

dają z nadzwyczajnym apetytem  żur. Słyszę 
dookoła żarty co do mojego burżujskiego pod­
niebienia, Kolacja jednak przechodzi w bardzo 
milej atmosferze. Głównym bohaterem jest... 
kot. oczko w głowie całej sali, k tóry dostaje 
co dzień za ciężko zarobione pieniądze jego pa­
nów mleko. Sąsiad mój objaśnia mi. że >st 
wśród nich specjalista od ..znajdowania” koców

Światło zgasło. Wszyscy leżą na swoich 
pryczach. Tylko gdzieniegdzie czerwone punkci 
ki papierosów i rozpalony piecyk daje skąpe 
światło. Na dworze straszna wichura. Rozpo­
czynam rozmowę.

Pytam się dlaczego wstąpili do 0. D. R. — 
Słyszę zgodną, odpowiedź: z głodu i braku pra­
cy. Mówi właśnie p. Bmlryś (poi-, rez.): -.wstą­
piłem do O. D. R. bo nie miałem z czego życ. 
Przedtem zarabiałem bardzo dobrze, ale, mu­
szę się1, przyznać, wszystko przepuszczałem. 

IZ roninów. jakie prowadzono ze sobą. widać.

Z  ś m i a i a .
Znowu panama finansowa we Francji

W  Paryżu, jak  donoszą dzienniki lewicowe, 
znowu wykryto wielki skandal finansowy. Oto 
przeprowadzona ostatnio rewizja ksiąg w dy­
rekcji towarzystwa paryskich kolejek podziem 
iiych, ujawniła szereg podejrzanych pozycyj, 
których dyrekcja nio umiała wyjaśnić. Chodzi 
o przeszło 35 miljonów franków, które prawdo 
podobnie zostały przez poszczególnych człon­
ków zarządu zużyte nieprawnie na cele pry­
watne. Lokal dyrekcji ..Metro11 został opieczę­
towany przez władze, które przeprowadzają 
szczegółową rewizję ksiąg, celem ustalenia do­
kładnej wys-okości zdefraudowanych sum. — 
Członkowie zarządu znajdują się pod ścisłą ob­
serwacją policji.

Płk. Lindbergh łapow nikiem ?
Z Waszyngtonu donoszą, że komisja senatu, 

ustanowiona do zbadania umów, zawartych po 
nrędzy rządem a prywatnemi towarzystwami 
lotniezeini, stwierdziła na podstawie dokumen­
tów, że pułkownik Lindbergh otrzymał od je­
dnej z największych amerykańskich linij lotni­
czych pak:et akcyj wartości 1,300.000 dolarów. 
Jak  wiadomo, Lindbergh otrzymał również ak­
cje .„Transcontinental Air Craft” na sumę 250 
tysięcy dolarów.

Czarna mgła w Londynie.

Londyn i okolicę zasnuła gęsta mgła.. Przez 
cały dzień panowmly nieopisane ciemności. Od 
godziny 10-tej rano wstrzymano w mieście 
wszelką komunikację. Pociągi podmiejskie przy­
chodziły z dużem opóźnieniem. W skutek mgły 
wydarzyło się na Tamizie kilka wypadków o- 
krętowych. Również nad kanałem La Manche 
panuje gęsta. mgla. utrudniająca komunikację. 
Statek holenderski zderzył się z angielskim 
statkiem sygnałowym, oświetlającym wejście do 
portu. W pobliżu Duwin zderzyły się dwa pa­
rowce angielskie. Jeden z nim został tak silnie 
uszkodzony, że musiał być przyholowany do 
portu.

Podpalacz na czele straży ogniowej.

Budzący wielkie zainteresowanie proces kie 
równika londyńskiej straży7 ogniowej, kpt. Mi­
lesa zakończył się skazaniem go na 4 lata wie 
zienia za naruszenie ustaw y o przeciw-dzialaniu 
korupcji i za przyjęcie łapówek od Harrisa, 
skazanego już uprzednio za podpalenie. Zazna­
czyć należy, że londyńska straż ogniowa jest 
organizacją, prywatną, utworzoną przez towarzy 
stw a asekuracyjne do walki z ogniem, w celu 
uratowania możliwie największej ilości przed­
miotów, zagrożonych pożarem.

-o o -
AMERYKAŃSKIE STUDENTKI KELNER­

KAMI. Biuro samopomocy studenckiej, funkcjo 
nujące przy uniwersytecie Yale (U. S. A.), zna­
lazło dla niezamożnych studentek nową dziedzi 
nę pracy zarobkowej; zawarło ono szereg u- 
mów z właścicielami restauracyj * i mleczarń, 
na podstawie których w zakładach tych znajduje 
zajęcie i zarobek pewna ilość studentek. 'Stu­
dentki pełnią, funkcje kelnerek w określonych 
godzinach popołudniowych. Podobno obie stro­
ny — pracodawcy i pracobiorcy — są ze sie­
bie bardzo zadowolone.

Od N ow ego R oku num er  
pojedynczy „G łosu Narodu** 
k osztu je  w  ca łej P o lsce , n ie  
w yłącza jąc  k s ięg a rn i T-wa 
„Ruch**, 25 gr.

że są to wszystko ludzie niezadowoleni z obec­
nego ustroju, że pragną gwałtownej zmiany...

, Żądają przedewszystkiem sprawiedliwości przy 
rozdawaniu posad, dążą do stworzenia kollek- 
tywów i nowego ustroju, którego główną pod­

s ta w ą  będzie praca. Domagają się upaństwo- 
! wienia O. D. R. i przemysłu. W dążeniach swo- 
'ich teraz już nie ustaną, dopóki nie wywalczą
i -wo-ich zamierzeń. Czują bowiem, że mają silę.
] Niemal że cala noc przeszła ua takich rozmo-
jwach. Rano o 5-tej pobudka. Wszyscy idziemy
do pracy do kamieniołomu. Praca nadzwyczaj

i ciężka. Sżfeząśliwy byłem gdy pomyślałem, że
to frlko jeden dzień musiałem tak  przeżyć.

I ST. FISZER.'
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1 teatru mi, Stowatkieyu.
„Ach, ten stary warjat! ’ — komedja w trzech 

aktach St. Kłedrzyńskiego.
Jest to tak dziwny, te  aż mało prawdopo­

dobny zbieg wypadków.
Pani Laura Buszańska spodziewa się spad­

ku po swoim opiekunie. Ale 'zanim notariusz 
otworzy testam ent, żyje ta  młoda j piękna pa­
ni Laura w wielkich kłopotach finansów-eh — 
poprostu: wr długach. Pęta się kolo niej wie­
rzyciel. Daniel Rajgrodzki, któremu winna jest 
dziesięć tysięcy! I właśnie on ..nastręcza'' jej 
ntęża niejakiego Kajetana AATmckiego. Poka­
zało się, że ten K ijctan AYiłuc.ki l.ył przed 
dwunastoma laty jej narzeczonym. ale (1.1 a bra­
ku odpowiednich dochodów, małżeństwo nie 
doszło do skutku. T dziś ten Witucki nie ma 
nic — aby jakoś żyć, handluje psami. Ale do­
niesiono mu. że lada dzień Otrzyma po jakimś 
nieznajomym duży spadek. Nie zac-ii, ca to je­
dnak pani Laury do małżeństwa z nim. bo ko­
rka kogo inoefio: młodzika Kazia. Chcn za­
znać szczęścia w życiu i chce poślubić Kazia. 
Tymczasem testam ent otworzono i pokazało 
sic. że jest dwuch spadkobierców pokaźniej, be 
póltoramiljotiowej sumy: jeden — to pani .au­
ra. a drugi — to Kajetan Witucki. Ale jest 
w tom testamencie zastrzeże nie: oho jo musza 
się pobrać a, w razie rozwodu z winy jednej 
strony ('wskutek zdrady lub nieuczciwości), ca­
la  suma staje się własnością., — drugiej. Pani 
Laura wychodzi za Wituckiego, ale ciągle ko­
cha Kazia. Szuka więc pretekstu do rozwodu. 
Przychodzi, jej w pomoc ów „sw at11 Daniel 
P.ajgrod«k,i i znowu kogoś do pomocy ..nastrę­
cza1’: fałszywego świadka przeciw TA Ulickiemu 
("najpierw go swatał, a  teraz rozwodzi) na oko­
liczność. że jest złodziejem, że ukradł... psa. 
z którym  Wilucki wszedł do domu p. Laury, 
d e  też i po stronie K ajtusia poczciwego znaj­

dują się obrońcy: właściciel bani. Antom Ba* 
lasiński. stróż kamienicy i handlarz starzyzny, 
le n  Balasiński podsłuchał 7.mowę fałszywego 
świadka, Polikarpa, Gracińsiciego, z owym Da­
nielem, i nie dopuści do krzywdY K ajtusia ani 
na hunorze, ani na k iszen i. Zjawia się tedy 
Graciński po psa. ale barczysty właściciel baru 
grozi mu pięścią. Wylękły świadek ooi się 
•wyjść i  domu pani Laury i — nocuje u np j. 
K ajtuś wyszedł już chwilę przed tom pocieszyć 
sic w barze Balasiiiskiego. Nad rankiem (a mo­
że już kolo południa) sytuacja sin wyjaśnia. 
Oraciuski pod groźba bicepsów Balasiiiskiego 
kapituluje na całej linji (ho przez noc nabrał 
fałszywego apetytu  nie tylko do pieska, ale i 
do — pani Laury). K ajtuś w raca po nocnej 
hulance do domu i przyznaje się żonie do zdra­
dy, której — pokazuje się później — nie by­
ło. Pani Laura dowiaduje się. że Kazio kocha 
nie ją — ale siostrzenice Wituckiego, panno 
Haneczkę, 5 decyduje się zostać przy kocha­
jącym, uczciwym, dobrym i wiernym mężu.

Rozpisałem się zbytnio o treści, aby wyka­
zać ile autor sv tych trzech aktach natłoczył 
akcji. Nie dał jednak w swojej ..komerlji1’ ża­
dnego pogłębienia psychologicznego (z tego o- 
statniego stówa reprezentowana była na  scenie 
tylko pierwsza sylaba...) — nie mówiąc już o 
społeeznem. logicznem i filozoficzne™. Niektó­
re sytuacje zabawne, ale te  ciągłe niepraw­
dopodobieństwa z rzeczywistością, osłabiają 
charakter komedjowy sztuki. Życie i plastykę 
posiadają, tylko dwie postacie: K ajetan Wiłucki 
i właściciel baru, Antoni Balasiński. Reszta 
postaci zarysowana blado. To oeż artyści, przy
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Arcydzieło szampańskiego uumoru, czaru i piękna! -  Przepyszny, wytworny film, pełen
r o z k o s z n y c h  a w a n t m e k  m i ło s n y c h !

<*IEKNY J E S T  ŚWIAT
piktuloa komedia o niezwykłej skali życia, ognia, werwy, wasołośei i flirtu. -  Tysiąc o. ■ fi­
nalnych i frapujących atraiccyj. W roli głównej znakomity artysta, przemiły, rozkoszny

t T  M a u r i c e  C ie v a i i < s r  t ó j S Ł K g f e  Jąequetane Francelf
Zniżki i p rse*  7 o n i m etffażn*.

r n i i R

U  s i z & c y  V b ft £ j fc c n iift& Z K C j'

został zbudowany nad rzeką Tcis w Norton w Angiji. Otwarcia dokonał drugi syn króla
angielskiego, książę Yorku.

r. 1932 za 670 dolarów można było objedi. 
świat, zwiedzając miejsc wwu&c, zasługując* 
na uwago „globtrottera’1. Od r. 1932 zaczęła *i< 
zmniejszać liczba podróżnych. To też towarzy­
stw a okrętowe, rozporządzające oibczymim ka­
pitałem, staraiy cię uprzyjemnić swoim klien­
tom poaróż morską. Podróżny korzystał z kom 
fortu, jaki można znaleźć tylko w luksusowych 
hotelach. Bilet pierwszej klasy wprowadzał do 
apartamentów*' bawialni dla dzieci, basenów, 
kortów tenisowymi, sal gimnastycznych, bibljo- 
tr.k, i zapewniał korzystanie z pierwszorzęd­
nej kuchni podęzas podróży morskiej. Na wiel 
kich okrętach japońskich, jak „Agama N aru“ 
i ..Cbichibu A l a r u zaprowadzr.no naw et k ró t­
kofalowe stacje radjowe i uruchomiono kinote­
atry. Niestety i te środki zawiodły. Liczba pa­
sażerów topniała w dalszym ciągu. Postanowio­
no więc ostatecznie ucicc sio do starego spo­
sobu: obniżyć do minimum ceny.

Na koiiuTOneji odbytej w uh., miesiącu u 
.1 okjo. w której wzięli udział przedstawiciel* 
tow „rzystw okrętowych, oraz biur podróży a 
inerykańskich i japońskich obliczono, że cen* 
bilotow naokoło świata można obniżyć do 42': 
dolarów. Są, i o bilety turystyczne, które je'd 
nal zapewniają podrużują.ceinu wszelkie wygo 
d \ . (a n i trasa, wynosząca z Nowego Yorku, 
jako miejsca wyjazdu. gd.yei mji ^  („dla 
ang. wynosi pr/eszio 1.,~,2g raetr.), biegnie tak  
jak poprzednio do Sun Francisco (z N. Yorku 
3.2H milh Jokohamy jfc.4<*9 mii), Londynu 
przez 8jjoz 'I2.1g0 miii ' z Souihampton do 
Nowego Yorku 3.091 mil. Pasażer, wysiadający 
na ląd, ma zapewnione piu.cjazd** autokarami, 
pobyt, w hotelach, opłaty Widowiskowe i udo­
godnienia paszportowe. Orgłtnizatorzv wycie­
czek „arouiid ttio worki’* przypuszczają, że zniż 
k.a ta  ożywi znowu moli mi linjach okreto 
wydfi. Rzeczywiście podróż dokoła świata zł  

cenę g.SOD złotych możo niejednego zachęcić 
Tylko wiciu musi się poważnie nad jednem za- 
gadnicarem zastanowić: skąd wziąć 2..AOO a lo  
•)'ch? ‘ K-k.

Za 2500 z ło tych  n aok oło  św iata
fr>»r i.

Światowy - kryzys' gospodarczy at ywarł fcje- 
mny wpływ między Innemi również na komu­
nikację okrętową. Nie tak  dawno krążyły w 
prasie europejskiej iltist-racje^przofet-awiająco

najlepszej woli i pracy, me wielo 'mogli z ról 
swoich wy,dobyć efektu gry. Parrt Fertner byl 
(za głośnymi cokolwiek A Balasińskim i gruby­
mi, przejaskrawionymi konturami rysował typ, 
człowieka z za lady warszawskiego baru. Dużo 
spokoju, artystycznego umiaru i subtelności 
było w gTze p. Burnatowicza (Wilucki!, który 
w II] akcie miał mocne akcenty dramatyczne. 
Pani Jan ina Wennicz nie mogła wykrzesać ży­
cia z papierowej roli Laury -— dopiero w .sce­
nie histerycznego śmiechu (akt Pil) przemówił 
na chwilę pełną piersią, jej dramatyczny tal out. 
Pan Zbysław Wożniak w roli młodzika — a- 
mantn Kazia, okazał mało inwencji twórczej 
— stąd w grze jego było brnk siły R eszta ar­
tystów nie wzniosła s:e w grze swojej ponad 
przeciętność.

ANTOM WAŚKOWSKI.

porty! aiiglblskie i francuskie,' przepełniono bnz- 
'ćsynnio- stojącemi okrętami towarow-eani. Wisło 
poważnych firm transportowych musiało ogło­
sić bankructwo, a  te, któro pozostały, z tru- 

„deiu  unikają likwidacji. Jeszcze większy kryzys 
przeżywają w ostatnich latach pasażerek i-c li­
ty© okrętowe.

Skończyły się dawno te czasy, gdy podróż­
ni wykupywali wszystkie miejsca w pierwszej 
klasie i gdy apartamentu, i salony luksuso­
wymi okrętów rozbrzmiewały echem ' beztro­
skiej zabawy w czasie podróży. Szczególnie 
przytem uw zględ.eić należy lin je okrętowe 
obsługujące przestrzenie Oceanu Spokojnego. 
•Jeszcze przed kilku la ty  wycieczki jedno czy 
kilkutygodniowe bogatych Amerykanów na 
wyspy morza połndfhiowego. do Australji. Fi­
lipin. Japony lub Chin, były zwwkła, rozrywką. 
Pozate-m. amerykańskie i japońskie biura, po­
dróży organizowały wycieczki („around tfic 
world’1) dokoła, świata, cieszące się nadzwyczaj 
nem powodzeniem.

W r. 1931. za tysiąc dziesięć doJai ów, a  w

Sensacyjna klęska Cractwii.
Największą, sensację sportowa, nb. niedzieli 

przyniósł mocz Cracovia—AKS, rozegrany w 
Krolows dej Hucie, (Tacową w ystąpna w pał. 
iiT.m -kla-b/.ii- z Kosokiein jedynie bez (jtótegw- 
skiiigjy i Pająka. Mimo to. zwycP-two odniósł 
amatorski ldub sportowy w stosunku 7:0 (0:0,!. 
ślązacy grali bardzo dobrze, a pozatem bar­
dziej umieli się przystosować do cięŻKiego te­
renu. drugiej połowie meczu gracz < 'mcęvii
Seicliter po^izgnąt się i złamał nogę.

SANECZKOWE MISTRZOSTWA PO..SKI 
W KRA NICAA

U niedzielę odbyły się w Krynicy zawody 
saneczkowe o mistrzostwo Polski.

W jedynkach zwyciężył Frączkiewicz (K. 
T. Tf.): uzyskując w pierwszym zjeździć czas 
1:34, a w drugim 1:10 (rekord toriń.

AY dwójkach zwyciężyła para, W itkowski— 
Frączkiewicz (KTJT w czasie 1.34 (rekord to­
ru''.

NAPRZÓD MISTRZEM ŚLĄSKA.
AA Lipinacb odbył sic mecz o mistrzom-wn 

Gigi śląskiej pomiędzy Naprzodem a BBSV. 
Zwycięźyi Naprzód w stosuuku 10:0 (3:0), zdo 
bywając dzięki ternu ty tu ł mistrza Śląska AYi- 
cemistrzem został Śląsk.

DR ADAM SOKOŁOWSKI.

Park fiarodow yT atrzański
a turystyka górska.

Od szwegu tygodni toczy się. na  łamach 
pism i-odziennyeh dyskusja n a  tem at będącego 
obecnie w toku realizacji projektu mworzenbi 
w Tatrach’ rezerwatu przyrody, który ma sta­
nowić t. zw. Park Narodowy Tatrzański. Wo­
bec tego. że sprawa o-clirony ppzyroiljr tatrzań­
skiej ma wielce doiuosle znaczenie d la  całości 
ru-chu turystycznego w górach. wJfp&M icdzei! 
nie się w niej jaknajsaerszvch kół turystycz­
nych. zwłaszcza z grona turystów czynnych, 
jest niewątpliwie bardzo pożądane. — \ żarem 
jako turysta i taternik od szeregu la t uczęsz­
czający w nasze ukochane góry. pozwalam so­
bie wyrazić swoje zdanie w- tej tak  doniosłej 
-prawie. — Gtiodzi tu bowiem o przyszłość 
T atr i ruchu turystycznego.

Tatry jako gniazuo górskie są osobliwością 
zgota niepr/ec,ętną, i to pod każdym wzglę­
dem. zarówno krajobrazowym jak i naukowo- 
przyrodniczym. a więc fiorystyc-znym. geologi­
cznym, klimatycznym i t. d. — Stało, grupa 
górska o typie wybitnie alpejskim w otoczeniu 
stosunkowo niskich i łagodnych pogórzy, gdzie 
w ciągu kilku godzin można przejść ze sfery 
uprawnej roli ponad granice wegetacji jest 
geograficzną rzadkością — Przyroda jej nosi 
dzięki temu wielce swoiste piętno i kryje w 
sobie istne skarby ze stanowiska naukowego.

a poznanie ich dostępne jest dla tych, którzy 
są dostatecznie przygotowani, ażeby dostrzec 
głęboką logikę praw', według których dokonuj© 
się wszystko: w przyrodzie martwei i żywej 
świata górskiego. — Dlatego T atry  w nr.szem 
życiu uimysłowmnr odegrali' rolę terenu badań 
naukowych w cał; m szeregu działów, jak  bota­
nika. geologja. gleboznawstwo, klimatologia 
i t. d, •— AY dużej mierze dzięki temu, że po­
siadamy tak  znakomity teren badań, mogła 
nauka polska ostatnich dziesiątków la t w zer 
kresie niektórych dziedzin stanąć n a  wysokim 
poziomie i osiągnąć niejeden cenny sukces o 
z na c zer ilu międ z y naród o wem.

i żeby się o Iem przekonać wystarczy przej 
rzeó polską, bihljografję naukową w zakresie 
przyrody odnosząca się do T atr i opluje za­
graniczne o polskim dorobku naukowym w 
tym działo. — Nic mniej doniosłe znaczenie 
mają. Tatry dla rozwoju naszej literatury p ięk­
nej i sztuki.

Tatry mają dla każdego odrębny czar. — 
Naukowiec ftp. bada rozmieszczenie i żwoie ro­
ślin na ich zboczach lub docieka, praw. według 
których Natura, wypiętrzyła i wyrzeźbiła, ich 
podniebne granic, taternik cieszy sie. widokiem 
najdzikszyih urwisk skalnych, o zdobycie k tó ­
rych toczy' cichą ale zawziętą, walkę z przyro­
dą i z samym sobą, turysta, wreszcie zwiedza 
i podziwia nieznane mu dawniej górskie za­
kąski kraju. — T atry są więc terenem, gdzie j 
rozmaite grupy ludzi mają właściwe sobie zain­
teresowania, a tenusamem i swoje prawa. Naj­
większe prawm mają oczywiście ci, którzy Są

najliczniejsi. a tymi są turyści. — Turystyka 
zaś nazywamy czynność sportową polegającą 
n a  zwiedzaniu krajów względni© pewnych oiko- 
]’c celom poznania ich właściwości, krajobra­
zowych, tudzież osobliwości przyrodniczych, 
etnograficznych lub łtulfcurailr.ycih. N a terenie 
gór szczególni'' ważną rob- odgrvwa moment 
krajobrazowo - estetyczny, który często staje 
sio wyłącznym celem wycieczki i nakłania do 
wielokrotnego powtarzania tej samej drogi lub 
odwiedzania tych samy cii okolic. — AArywiera 
on również wpływ często niewidoczny na inne 
rodzaje działań na terenie gór, nie wyłączając 
działań naukowych. Jest on spójnią, k tó ra  łą- 
o»y wszystkich ludzi m ających jakiekolwiek 
idcow o-intelektua!no zainteresowanie w górach 
w  jedną, rodzinę miłośników gÓ T .—  T atry  sta­
nowią, tak  ważny objekt tnrystyczin dzięki te ­
mu. że przez swe nieooemiome wartości krajo­
brazowe dlzialają, silnie na odczucia estetyczno 
każdej subtelniejszej i bardziej wrażliw-.j jed­
nostki, a i>i-7.ez to sta ją  się niowyczeirpanem źró 
dlem wzniosłych przeżyć. —• Istotna wartość 
krajobrazowa Tatr leży w  ich nieskażonej jesz- 
szeze pierwotnej szacie. — AA szelki obcy i 
sztuozuy czynnik jaki wraz z człowiekiem i jo­
go cywilizacją wkracza w góry. znktóca harmo- 
nją ■■dz,częścią i umniejsza pełnie wrażeń jakie 
wy, piosi 7,o świata gór ich iwa w dziwy miłośnik.

AATmiika zatem z tego pozorny konflikt. — 
/. jednej strony naukowiec i esteta czy to ta ­
ternik cz\r tu rysta  dążą do jakuajdalej idące­
go uniedostępuienia gór dla zabez,pieczenia ich 
nieocenionych skarbów przyrodniczo-naukowo

i kraj obra z o w o - es tc ty cz n y e h. z drugiej zaś 
stretey liczna rzesza turystów domaga się sze­
rokiego ich udostępnienia dla umożliwieni,a, tak­
że i im czerpania szlachetnuch wrażeń. AYszys- 
cy zgadzają się z tem. żo sam onjekt tan dłu­
go uędzie celem godnym zwiedzania poki hę 
dzie dostarczał prawdziwie godnych i warto­
ściowych przeżyć. — Z chwilą kiedy wartości 
estetyczne gór zmniejszono już rabiimkową. gos­
podarką w łasuch, zubożeją jeszcze naskul ek 
przerostu urządzeń udostępniających je, jak 
kolejki, szosy, hotele, tudzież na skutek nie- 
ogbyLnego postępowania 7.wiedzają,cych przez 
np. obłamywanie limb, zaśmiecanie szczytów 
i t. d. z tą  chwilą, góry' przestaną, być osobli­
wością godną w id 7 ,e n ia .  a, staną się wielkiem 
targowiskiem na gruzach zdewastowanej przy­
rody. — Koniecznem jest zat-em wyn''lezienie 
takiego wyjścia, któroby oszczędzając do jak- 
najdalszych granic pierwotna szatę przyrody 
górskiej a, temsamem jej krajobraz zapewniało 
dogodny dostęp do najważniejszych zakątków 
najliczniejszej rzeszv turystycznej. — Wyjście 
takie jest możliwe tylko na drodze zo-ganlzo- 
wama troskliwej ochrony przyrody górskiej 
przy umiejętnem rozbudowaniu najpotrzebniej­
szych szlaków i schronisk w sposób możliwie 
nie rzucający się w oczy, dostosowany do oto­
czenia, a ciyniąey zadość potizeboin bardzo li­
cznej rzesz-y prawdziwych turystów

Twierdzenie jakoby dla dobra, turystyki nule 
żal o zrezygnować z ochrony pierwotnej przy­
rody tatrzańskiej, bo T atry  są za małe. ażeby 
udnlo się uratować ich pierwotny, urok wobec,
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to  słucha
w jHraft«fvic.

Wtorek 20: Zenobjusza m„ Leona b.
Wschód słońca 6.43, zach. 16.58.
Długość dnia 10 godzin i 24 min.

Środa 2.1; S u e  li o d n i .  Feliksa bw., S atu mi u a
Wschód słońca 6.41, 7.ach. 17.
Długość dnia 10 godz. 3 27 min.

ŚMIERĆ W TRAMWAJU. W uh. niedzielę 
w czasie jazdy tramwajem na linji Xr. V, zmarł 

rnagle w tramwaju Jan  Kutyba, la t GO. emor. 
funkej. Magistratu. 7,am. przy ul. Senatorskiej 
L. 27. Wezwany lekarz stwierdził, żo śmierć 
nastąpiła w skutek ataku sercowego. Zwłoki 
Kułyby przewieziono do Zakładu Medycyny 
sądowej, zaś wóz tramwajowy, po opróżnlc- 
niu. odjechał do remizy tramwajowej.

ZAGINĄŁ CHŁOPIEC. Dnia 16 b. m. o 
godz, 7.30 wyszedł z domu do szkoły Wacław j 
Siostrzonek, la t 10. uczeń V ki. szkoły powsz., j 
zam. ul. Garncarska 1). 8fwiordzono, żo chlo-1

W PRZYSZŁYM TYGODNIU
rozpocznie Rada miejska obrady nad budżetem.

d e  zoraj w poniedziałek rozeszły się poglo- sach państwo Wobec trudnych warunków go- 
ski, jakoby najbliższe posiedzenie rady miej- spodarczvcli nio jest też możliwą jakakolwiek 
.skiej miało się odbyć we wtorek 20 b. m. — podwyżka podatków i opłat gminnych. Należy 
\V związku 7, tom sekreta rjat p:\-zy,clja.hiy ma- dodać, żo deficytem i to również ieduoiniljo- 
gi&tratu był zasypywany telefonami ze strony nowym zamyka sie budżet za rok
radnych miejskich, interpelujących o prawdzi­
w o ś ć  t e j  pogłoski. Okazuje się:, że zwołanie ra­
dy miejskiej na posiedzenie, które będzie zara­
zem pierws/.i m posiedzeniem budżetowcu), n a ­
s t ą p i  d o p ie r o  w p r z y s z ły m  t y g o d n iu ,  a człon­
kowie rady otrzymają zawiadomienia- zgodnie 
z przt pisami na 48 g o d z in  p r z e d  t e r m in e m .

Projekt budżetu na rok 1934/3.'). którym ma, 
zająć >ię nowa rada miejska. j*'st już przez ma-

za.inknie.cie rachunkowe pod konie
1983/34. zaś 

■ 1932,3.4 wv
kazało deficyt, dochodzący do 3  in i l j o n ó w  zł. 
Rada miejska będzie miała Zetom nicią 1 we za­
danie znalezienia środków dla wyrównania fi­
nansów gminnych.

Bezpośrednio po zaprzysiężeniu nowego pre 
zydjum miasta, t. j. we czwartek ubiegłego ty ­
godnia, złożył urzędowanie dotychczasowy
czwarty wiceprezydent miasta p. Ostrowski,

gistral opracowany. Przewiduje nu w wydal- któremu podlegały agendy przemysłowi'. Do­
kach o k o ł o  17 milionów z ł . ,  w 'd o c h o d a c h  o k o ł o  tychozus jeszcze jtie nastąpił ścisły ro wdział 
ló  B lilj . ,  pozostaje j trze to d e f i c y t  j e d n o in i l j o n o  fankcyj pomiędzy trzech urzędujących obecnie 
wy, którego pokrycie nie będzie rzeczą łatwą wiceprezydentów, tein samem jeszcze 
z uwagi na to. /.e szereg ważnych źródeł do- stało na razie rozstrzygnięte, kto

piec w tym dniu w szkoło 
cło domu nio powrócił.

OKRADZIONA GABLOTKA. Nieznany 
sprawca okradł gablotkę p. I,. Ghitm una przy 
ul. Florjańskiej 23, zabierając 23 resztek ma- 
terji wartości 100 z). Dochodzenia prowadzi 
się.

KRADZIEŻ SREBER. Ił. Schleiehkornowa 
(ipl. Wolnica 13). zgłosiła, żo w ub. niedzielę 
w' godz. wieczornyeli dostali się nieznani spraw­
cy do jej mieszkania przy pomocy dobranego 
klucza lub wytrycha i skradli 2 kandelabry 
srebrne, nakrycie stołowe, oraz 2 taco srebrne 
łącznej wartości 1.500 zł. Dochodzenia prowa­
dzi się.

nie był: dotąd te ż ■ chodowych, z których dawniej za.-ilanc 
Idochody miejskie, przejęło w ostatnich

były dział, kierowany 
c/.a- skięgo.

dotychczas przez p.

nie zo- 
obejmie 
Ostrow­

ce

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Wtorek: „Ach. ten stary w arjat”.
Środa: „Towariszcz11.
Czwartek: ..Ach, ten stary w arjat!‘:

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Demon złot-a'’.
WANDA „Parada rezerwistów" (Dymsza).
APOLLO: ..Piękny jest świat/’.
SZTUKA: „Tancerki % Buenos Aires11.
UCIECHA: ..Niewidzialny człowiek".
SŁONKO: „Licytacja miłości”. *
PROMIEŃ: ..Mężczyźni w jej życiu'" i „Xo- 
pary skier1.
ADRIA: ..Tysiąc i druga noc11.
ATLANTIC: „Pieśń nad pieśniami’1.
BAGATELA: ..Romans tenora".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od' 19 do 21 hm. 

„Szalone serca'1
 oo-----

„ŁADNA HISTORJA“, komodja Florsha i 
CaillaveŁ’a, z której próby odbywaja się pod 
kierunkiem dyr. J. Osterwy, ukaże sic w naj­
bliższym czasie w teatrze miejskim.

OTTO MACHA, nadworny śpiewak, pierw­
szy tenor Opery Narodowej w Pradze i oper za 
granicznych, wystąpi w Krakowie tylko jeden 
T a z , a  to w  operze Wagnera „Tannhauser” w 
poniedziałek 2G hm.

Złośliwe wybryki na drogach
muszą ustać.

•łodną z klęsk 
często na drogach 
zbrodnicze wybryki w postaci zawtf 
przek dróg na nieznacznej wesoło ści

ruchu automobilowego są. 
przebiegających przez wsie 

•z ani a wpo 
linek.

C«ł*m  uregtilewaftia nakładu  
prosimy o jak aa jryek le jszc wre- 
Ralow aaie premam eraty.

kładzenie na drogach kłód lub w ielkich kamie­
ni z myślą wyrządzenia złośliwej szkody prze­
jeżdżającemu samochodowi, czy motocyklowi. 
Sądy nasze zupełniu słusznio. karzą, surowo ta- 
kie wybryki, gdyż powodują one katastrofy, 
kończące się czasem śmiercią pasażerów.

W sobotę w krakowskim sadzie oko-o-' 
wym rozpatrywany był taki właśnie wybryk, 
wykonany -w Rozdziela w powiecie, bocheń­
skim. Jako oskarżeni stanęli przed s. o. dr. Za. 
lipskim, oskarżani przez prok. dr. Topt)Laickie­
go parobcy wiejscy, w wieku około 20 lat. mia 
no wicie: Sajdak Stefan, Kusek Leon, Kusek 
Stefan, Wolak Leon, Janiczek Celestyn i Pa- 
ruch Jan.

Oskarżeni oni byli z paragr. 242 k. k. o to, 
że w leeie ubiegłego roku przeciągnęli linkę że 
lazną grubości palca na mostku, kolo którego 
był rów głęboki na kilka metrów, przez co 
stworzyli stan bezpośredniego niebezpieczeń­
stwa dla życia przejeżdżających.

W danym wypadku przyjeżdżali kołu godz. 
10 wieczorom motocyklem z przyezepką por. 
ilusakowski oraz inż. Rząsa z żoną. Dzięki 
światłu lampy motocykla por. Ilusakowski zdo 
lał w ostatniej chwili zauważyć linko ua nie­
ście i wstrzymał gwałtownie motocykl, przez 
eo jednak nie uniknął tego. że żona inż. Rząsy 
wypadła z motocyklu i dotkliwie się potłukła, 
a sam porucznik Husakowski i inż. Rząsa od­
nieśli lżejsze rany. Motocykl byt lekko uszko­
dzony.

Oskarżonych bronili adwokaci: dr. Kuśnierz, 
dr. W usatowski i dr. Knm\ W czasie rozprawy 
oskarżeni tłumaczyli się, że inicjatywa, czynu 
wyszła od Sajdaka, który, będąc zajęty jako 
ślusarz w Krakowie, przyjechał właśnie na pu- 
wion C7.as na wieś. Oskarżeni Kuskowie i M °- 
łak twierdzili, że z chwilą kiedy zauważę/h 
światło nadjeżdżającego motocyklu, usunęli się 
i nie wzięli udziału w zaciągnięciu linki, a u a 
mostku pozostali tylko Janiczek i Parnell oraz

A
karę w więzieniu. stępował go w złodziejskim 
fachu niej. Wojciech Lekki. On to włamał się 
w lutym uh. r. do sklepu Piotra Krzywicy i 
zabrał różnych towarów, wartości 709 złotych. 
Usiłował toż włamać się z dwoma towarzy­
szami do gajowego Laski, jednak ten odstra­
szył opryszków. strzelając z rewolweru i ra­
niąc Lekkiego w rękę. ,

Tymczasem wyszedł z więzienia Siwek i po 
stanowił zemścić się na Porębskich. 8 pot kaw. 
szy 21 maja uh. r. Józefa Porębskiego, strzelił 
do niego z rewolweru i trafił go w brzuch. 
Nazajutrz wspólnie z Lekkim strasznie pobili 
kołem Joannę Porębską, lat G2.

Powiadomiona o tern policja postanowiła 
aresztować zbrodniczych osobników. Gdy do 
domu Siwka przyszedł posterunkowy Flis, 
Lekki strzólil i ranił Flisa w rękę.

A. Siwek, jego żona Franciszka i W. Lekki 
stanęli wczoraj przed sądouf przysiąirlygh w 
Krakowie Wyrok w tej sprawie zapadni! dzi­
siaj. Przewodniczy Trybunałowi dr. Oslręga. 
wotiiją: dr. Solecki i dr. Robilewiez, oskarża 
prok. dr. Szewczyk.

Spór o 50 groszy.
Dnia 2 czerwca ub. r, do sklepu T. Felcze- 

równy w Krakowie przy pl. Woliikia, przy­
szedł J . Zaporowski i kupując drobiazgi, dał 
jej monetę 50-cio groszową, Fełezerówna po 
włożeniu pieniędzy do kasy oświadczyła, ża 
otrzymała tylko 10 groszy. Na tom tie powsta 
la  kłótnia, która ściągnęła na miejsce tbiai ży­
dów. którzy zajęli wrogą postawę wobec Za­
porowskiego. Z tłumu wystąpił niej. Mojżech 
Hałpern. który uderzył kilkakrotnie w twazr 
klienta. Awantura, przybrałaby niewątpliwie tra 
giczny koniec, gdyby nie interwencja przecho- 

dnia-ka.toiika, który odbił Zaporowskiego z 
rąk rozwścieczonych żydów. Kiedy dnia t  sierp 
nia ub. r. przyszedł do Hałpcrna posterunkowy 
służby śledczej Wdowiak, aby zabrać go na ko 
m isarjat celem spisania protokółu o zajściu, 
Ilałpern również stawiał opór, ubliżając przy- 
tein policjantowi.

Wczoraj Fełezerówna i Hałpern' stanęli 
przed sądem i skazani zostali na karę więzie­
nia po 6 miesięcy. — Sądził dr. Janicki, oskar­
żał prok. dr. Jarosiński.

r

Sajdak. Janiczek i Parnell winę całą składali 
na Sajdaka. Rozprawa wykazała, że głównym 
sprawcą był rzeczywiście Sajdak. Sąd ogłosił 
wyrok w poniedziałek dn. 19 bm„ skazujący 
bez zawieszenia, kary  Sajdaka na, dwa lata wie 
ziemia, Janiczka i Paruclm po roku więzienia.
Kuska, Leona. Kuska Stefana i W olaka po 0 
miesięcy. Ponieważ Kuskowie i “Wolak siedzie­
li w areszcie śledczym przez pól roku. więc z 
pow oju zaliczenia im kary. wypuszczono ich 
na wolność. Obrońcy Sajdaka. .Janiczka i P arn ­
ellu zastrzegli sobie czas do wniesienia odwo­
łania od wyroku.

Bestialsko prześladował1 rodzinę.
Antoni Siwek jest znanym złodziejem, kil­

kakrotnie już karanym więzieniem.. Szczególnie 
uwziął się on na mienie swych bliskich kre­
wnych, Porębskich, gospodarzy w Woli Batów--, ____on____
skiej koło Krakowa. Ponieważ Porębscy kilka! ODPOWIEDZI REDAKCJI. Ks. K. D. w Rz.
razy dali o kradzieży znać policji. Siwek zapło-jL ist pasterski ks. biskupa śląskiego będzie 
nął do nich straszną nienawiścią i odgrażał się. J przesiany z Katowic na  naszą prośbę za stara-
że ich zabije. tiie.ni Seminarium Duchownego Śląskiego w Kra

W czasie gdy Siwek w r. 1932 odsiadywał | kowie.
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w teatrze  świet lnym

N ajw ese lsza  najdow cipn ie jsza  n a jz a b a w n ie jsza  kom ed ja  w o jskow a 
w ed łu g  oryginalnego sc e n a r ju sz a  K. S ch lech te ra  i S zer-S zen io r

Porada rezerwistów
Tryskająca n ie w y c z e r p a n y m  h u m o r e m  fa r sa . P r z y g o d y  r e z e r w is ty  w z b u d z a >ące z a c h w y t  i s z a ­

lo n ą  wesołość, obfitujące w niezmiernie komiczne sytuacje. — W r o la c h  głównych

Tola Mankiewiczówna, Adolf Dymsza, W ładysław  Walter, Stanisław  Bie­
lański i inni. —  Beż.: Michał Waszyński. —  M uzyka: W ładysław  Dan.
2 godziny bezustannego śmiechu 1 — 2 godziny wolne od trosk i zmartwień spędzicie, oglą­
d a j ą c  ten program. — Poez. w dnie powsz. o godz. 5, 7. 9"10, w niedz. i święta o 3  popot.

coraz obfitszego napływu t-urystów kryje w so­
bie sprzeczność. Jest bowiem zrozumiałem, że 
T atry  przestaną być całkowicie objektom god­
nym widzenia, jeżeli zbocza ich i, szczyty pokry­
te zostaną drutami kolejek linowych, a  doliny 
pocięte szosami i zabudowane luksusowemi 
schroniskami. — Powoływanie się. w  przypadku 
kolejek górskich na wzory- alpejskie jest zu­
pełnie niewłaściwe i obliczone ethyba na nie­
znajomość stosunków alpejskich u ogółu na­
szych turystów. — Alpy są to góry w porów­
naniu do Tatr olbrzymie. — W ich masywie 
giną dla oka nietyiko kolejki górskie i duże 
schroniska, ale nawet linje kolei normalnoto­
rowej i cale osiedla ludzkie. W małych rozmia­
rami Tatrach jest, zupełnie inaczej. Dość przy­
pomnieć sobie jak szpeciła, okolicę Świnickiej 
Przełęczy mała drewniana budka, k tó ra  do nie­
dawna jeszcze sta ła  pod Przełęczą i była, wi­
doczna już z Doliny Stawów Gąsienicowych. 
Tu należy uwzględnić okoliczność, że wybudo­
wanie jednej kolejki szczytowej, k tóra byłaby 
niewątpliwie luikratywnem przedsięwzięciom 
dla jej właścicieli stałaby się niewątpliwie ha­
słem dla innych spekulantów do podobnie ko­
rzystnej lokaty  kapitałów przez budowę no­
wych kolejek. Nio można, zaś wyobrazić sobie 
skutecznej przeszkody, jaką ze stanowiska pra­
wnego mogłyby władze, w podobnych wypad­
kach często ustępliwo, przeciwstawić temu „ru­
chowi budowlanemu”, zwłaszcza wobec tego, 
że większość terenów tatrzańskich nie jest wła­
snością Państwa, Dlatego powiedzenie, że o­

chrona przyrody tatrzańskiej jest szkodliwem 
szaleństwem, świadczy o całkowitym niezrozu­
mieniu doniosłej roli jaką  Tatry w swej pier­
wotnej szacie odegrały i odgrywł.ją w naszem 
współczcsnem życiu gospodarczym, tudzież o naj 
zupełniejszej ignorancji odnośnie do istoty i 
celów turystyki górskiej.

Zagadnienie udostępnienia turystycznego 
T a tr przy równoczesnej jaknajdałoj idącej o- 
c-lironie ich pierwotnego krajobrazu i swoiste­
go piękna da się znakomicie zrealizować w ra­
mach Parku Narodowego. - -  Należy tylko 
wyjść z założenia, żo datny sv dla tych, którzy 
idą. w- nie po radość płynącą z trudu, jaki to­
warzyszy pieszej wędrówce po przełęczach i 
szczytach i błogich chwil wypoczynku wśród 
majestatu i ciszy uroczysk górskich, a nio dla 
tych, którzy dla nasycenia swego snobizmu 
chcą jeździć po nich kolejkami, a na miejscu 
schronisk górskich chcieliby miee wytworne 
pensjonaty. — Tacy nie m ają prawa doma­
gać się urządzeń, któro wprowadzając do wnę­
trza maleńkich Tatr jarmarczny zgiełk powo­
dowałyby nieuchronno zniszczenie ich najwyż­
szych wartości. Co się. tyczy wreszcie ludzi, 
którzy czy to  ze względu na podeszły wiek czy 
też ze względu na kalectwo lub stan zdrowia 
nie mogą uprawiać turystyki górskiej, to dla 
nich najbardziej odpowiedniem byłoby udostęp­
nienie któregoś z wierchów na Podtatrzu np. 
Gubałówki, skąd mieliby panoramiczny widok 
na cale prawie Tatry, a przytein nie byliby na­
rażeni na szkodliwy dla nich niejednokrotnie

wpływ nagłej zmiany klimatu i ciśnienia, atmo­
sferycznego z jaką, byłaby zawsze połączoną 
przejażdżka na grań tatrzańską powyżej 2.000 
m. — Zresztą serce Tatr Polskich będzie dla 
nich zawsze dostępne dzięki szosie do Morskie­
go Oka. Natomiast nie ulega wątpliwości, że 
w Tatrach da się utrzymać sieć dobrze utrzy­
manych ściożok, tudzież szereg odpowiednio 
zbudowanych schronisk bez znaczniejszego 
uszczerbku całości krajobrazu.

Co się tyczy przepisów regulujących mcii 
turystyczny w przyszłym Parku Narodowym 
Tatrzańskim, to jest rzeczą oczywista, że każ­
dy turysta i taternik równie stanowczo sprze­
ciwi się próbom nadmiernego ograniczania jo­
go swobody poruszania się w górach, jak ka­
tegorycznie przeciwstawia się obecnie barba­
rzyńskim pomysłom niszczenia uroku Tatr 
przez kolejki i hotele. — Nio ulega oczywiście 
wątpliwości, że należyta organizacja Parku 
Narodowego wymaga odpowiednich przepisów 
regulujących ruch masowych głównie wycie­
czek, tudzież utrzymania straży, która byłaby 
wyposażona w odpowiednią egzekutywę do 
czuwania nad całością, Parku.

Straż taka powinna w szczególności dążyć 
w taktowny, ale stanowczy sposób do ukró­
cenia swawoli niektórych rozwydrzonych ele­
mentów, które znajdują, dziką przyjemność w 
takich wyczynach jak tłuczenie flaszek po ska­
łach, rzucanie pudełek i łupin z jaj na powierz­
chnię jezior, pozostawianie papierów i śmieci 
na miejscach biwakowania, strącanie kantieni

ze szczytów i stromych zboczy, przeraźliwe 
krzyki, strzelania z rewolweru i t. d.

Wymienione, te objawy niedojrzałości kul­
turalnej zdarzają się w naszych górach tak 
często, żo zwalczanie ich byłoby chyba naj- 
wdzięczniejszem polem działalna, straży, w czem 
7,rcsztą miałaby ona zapewnioną, pomoc ze 
strony całego świata taterniczego. Ruch tury­
styczny dostosuje się niewątpliwie do pewnych 
koniecznych zarządzeń władz państwowych wy 
nłkających z szlachetnej dążności do uratowa­
nia pierwotnego piękna. T atr i przekazania go 
pokoleniom. Tu napc-wno nie wyniknie poważ­
niejszy konflikt, bo właśnie myśl stworzenia, z 
T atr Parku Narodowego oddaje największą 
przysługę tym, dla których T atry  -ą najeenniej 
.szym skarbem t. j. szerokim kolom czynnych 
turystów. Wobec tego należałoby stanowczo i 
uprzejmie podziękować takim ..opiekunom'1 tu ­
rystyki górskiej, którzy u- trosce o jej przyszłe 
losy myślą aż o... sanatoijmn na Hali Gąsieni­
cowej i o „korzystnej eksploatacji” kolejek na. 
szczyty tatrzańskie, — Tacy ..opiekunowie" 
oddaliby najcenniejszą przysługę turystyce 
górskiej, gdyby całkowicie zaprzestali się nią 
zajmować. — Należy też mieć nadzieję, że ca­
ła ta  hałaśliwa i nioprzobierajnea w środkach 
kampanja bussinesu przeciwko idei Parku Na­
rodowego i jutro pionierom już wkrótce ucich­
nie. a prace nad realizacją wzniosłego dzielą 
współczesnej kultury polskiej dobhgna wnet 
do pomyślnego zakończenia,
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nic ciicc sic zadłużać.
nie zostały przezKontyngenty kredytowe Banku Gosp. Kraj. i Komun. Kasy Oszczędności

rzemieślników wykorzystane. *
Na potrzeby kredytowe cało,go rzemiosła w jżny było wypracować odpowiedni:'), ilość gotów- 

'Polsce udzielił Bank Gospodarstwa Krajowegoj ki. Kredyty rzemieślnicze były dawniej udzic- 
w roku ubiegłym kwotę 3 mil jony złotych, lane 7. reguły na. dwa i pół i oku, a-ponadto

cdiu przQhrc$o zajścia.
Pos. Brctóachl -  pos. dr. Dogdanł.

traktując to jako pierwszą transzę, po której 
miałyby przyjść ewentualnie dalsze konfynge.n

istniały duże ułatwienia w spłatach. To też re - | ..złodziej ludzkiej czci 
zultat .jest taki. iż. reflek-tantów na k redy ty '

Na posiedzeniu Sejmu w d. 7 łun. podczas 
dyskusji nad budżetem ministerstwa sprawiedli 
wości, gdy przemawiał poseł Brcdacki, z  ław 
B. Ib padły pod adresom mówcy różne uwagi, 

i Poseł Brodacki reagował na nie okrzykiem:

ty kredytów rzemieślniczych, Rozprowadzeniem j rzemieślnicze Banku Gosp. Kraj. prawie niema, 
tych kredytów o p ro c e n to w a n y c h  na 9% w sto Rzemieślnicy «*j obecnie ostrożni w zaciąganiu
sttnku rocznym, zajęły się komunalne kasy 
oszczędności. Dla rzemieślników województwa 
krakowskiego przypadł wówczas kontyngent 

_00 - k 51 k a d zi e s i ąit tysięcy ziotych. Byl to kre­
dyt udzielony zasadniczo na li miesięcy, tym 
jednak, którzy pobrali pożyczki, sprolongowa- 
110 je 11:1 dalszych 0 miesięcy.

Jak  się dowiadujemy, w sferach rzemieśl­
niczych kredyt ton nie wzbudził większego za­
interesowania. Ilość zgłoszeń jest minimalna, 
rzemieślnicze kasy spółdzielcze bardzo nie­

chętnie lub wcale nie chcą podejmować się 
rozdzielania- tych kredytów. Rzemieślnicy wy­
chodzą. bowiem 7. założenia, że termin 6-ciu 
miesięcy do zwrotu pożyczki, zasadniczo obo­
wiązujący, jest zbyt krótki, aby przy dzisiej­
szych niesłychanie zmniejszonych obrotach mo

pożyczek wiedząc, żo zadłużenie się bez wido­
ków odpowiedniego zwiększenia żbytu wyro­
bów może doprowadzić do podcięcia ich egzy­
stencji,

7, tychsamych powodów nie został wykurzy 
stany kredyt specjalny, jaki Izba. rzeanioślidcza 
w Krakowie uzyskała dla rzemiosła krakow­
skiego w komunalnej miejskiej kasie oszczę­
dności. Kredyt ten początkowo wynosił 60.000 
zł., podwyższony został następnie do 100.000 
zł., nie został jednak wyczerpany.

Żf rzemiosło jest dziś ostrożne v. zaeiaga- 
aiu ptllugów, świadczy fakt, że podobnie jak 
rzemieślnicy krakowscy ustosunkowuje się do 
akcji kredytowej tak ie  rzemiosło w innych o- 
kregach, np. w T.odzi.

Dolar 5.30 —  5.39.
Kraków 19 luty. Giełda: Zieleniewski 3.50, 

3 proc. poż. budowlana 41.50, 4 proc. poż. in­
westycyjna 10S.25, dolar 5.30—5.39. Londyn 
27.30—27.00, Ozwajcarja 171.25—171.73, Berlin 
209.00—210.

W obrotach bankowych kurs dolara naogól 
bez zmian: w płaceniu 5.36, w sprzedaży 5.3S. 
Bank Polski płacił 5.32 zł. Funty angielskie 
były mocniejsze: 27.30—27.50. marka niemiecka 
got. 208—209, dewiza 209—210, szylingi austr. 
97.50—9S.50. Kurs korony czeskiej nadal nie­
ustalony; notowano w gotówce 20.70—21.50, 
■dewizę na Pragę po raz pierwszy od szeregu 
dni notowano w AYarszawie po 22.05 zł. za 
100 kor. czesb. Franki szwajc. bez zmiany. 
Funty ang. były w poszukiwaniu z powodu 
wycieczki do Egiptu, wyruszającej z Krakowa 
we wtorek przed południem.

KURSA PAPIERÓW PROCENTOWYCH
, 1 c t  -  -

Na giełdzie warszawskiej notow ano. w ub. 
tygodniu następujące ktrrsa papierów procento 
wych: 3 proc. poż. budowlana 42.30—41.75, 4 
proc. poż. inwestycyjna 109.25—107.75, serje 
tej pożyczki 114.00—110.00, 4 proc. poż. dola­
rowa 54.60—53.75, 5 proc. poż. konwersyjna 
58.25—57.25, 5 proc. pożyczka kolejowa 55.00, 
6 proc. poż. dolarowa 66.75—67.00, 7 proc. poż- 
stabilizacyjna 56.88, 4 i pół proc. Listy Zasta­
wne ziemskie 53.00—53.50, 8 proc. T. K. m. 
W arszawy 54.25—54.50.

O opiekę
nad bezrob otn ą m łodzieżą.
Minister opieki społecznej wyasygnował pe 

wne kwoty do dyspozycji wojewodów na oto­
czenie specjalną opieką bezrobotnej i bezdom­
nej młodzieży, wymagającej troskliwego zaję­
cia się jej losem. W  szczególności chodzi o 
niedopuszczenie do demoralizacji i  dlatego ko­
nieczne jest zapewnienie tej młodzieży chociaż­
by przytułku, zanim zdoła się uzyskać dla niej 
pracę.

Przytułek o charakterze domu noclegowego 
'dla młodzieży potrzebny jest również i dla mio 
docianych, posiadających tak  niewielkie zarob­
ki, że nie są oni w stanie opłacać własnego 
mieszkania.

Błędy w przepisach prawnych.
P ism o  według kodeksu zobowiązań.

Dwa odczyty w Krakowskiem Towarzystwie 
prawniczetn.

W stosunkowo b. krótkim odstępie czasu 
odbyły się w Krakowskiem Towarzystwie Pra­
wni ozem w szczególnie wypełnionej sali Izby 
bandl.-przem. dw a bardzo ciekawe odczyty z 
różnych dziedzin prawnych'.

Prof. Tomasz Lulek wygłosił odczyt p. t.
Stylizacja a interpretacja przepisów prawnych 
nn tle prawa skarbowego.

Prelegent w opatryw ał stanowisko, jakie 
może zająć interpretator przepisów prawnych, 
których tekst 2awiera błędy stylistyczne lub 
logiczne. N a przykładzie orzeczeń Trybunału 
'Adlministiracyjnego wykazał, że jedynem racjo- 
nalnem rozwiązaniem jest poprawienie błędu i 
zastosowanie tekstu poprawionego. Natomiast 
za wielce niebezpieczne uważa pozostawienie 
błędnego tekstu bez zmiany i przypisywanie mu 
specyficznego znaczenia w tym nietkniętym 
stanie.

Adwokat dr. J. Skąpski, członek komisji 
Kodyf.. mówił o piśmie w Kod. zobowiązań, 
zwracając uwagę na nowości tego kodeksu dla 
praktyków b. zaiboru austr. Podkreślił rozró­
żnienie między formą, wymaganą, cło ważności 
aktu prawnego, a  formą, której brak wyklucza 
tylko dowód zc świadków, o ile nań ni o zgodzą Program na  dz. nast.; .19.05 „Skrzynka techni- 
się obie strony. Przedstawił wreszcie teorję czna’*; 19.20 Rozmaitości; 19.25. Transmisje z 
francuską „o początku dowodu na piśmie1’, YYarsz.; 19.43 AYiadom. spprt. lokalne; 19.47 
wprowadzoną bez istotnej potrzeby do naszych. T r a n s m i s j e  z W am .; 22.15 Odleży t w jęz. espe- 
stosimków prawnych, przestrzegając przed u- ranto: „Prasa w Polsce współczesnej11; 22.33 
jemnemi następstwami nieznajomości tych prze (Muzyka, salonowa; 22.15 Transmisje z Warsz. 
Pisów. | Lwów, (377.4 m.) G.: 17.50 Akcja ..Radjo

- 1 *® j— dzieciom'*; 19.55 ..Silra rerum’*.

Samochody japońskie za 1630 złotych, j,
Na rynku południowej Afryki znalazły się nastyka; 7.20 Muzyka poranna, (płyty); 7.35 

ostatnio artykuły produkcji japońskiej, iinporto Dz. por.: 7.-10 D. c. muzyki z płyt. 7.33 Chwilka 
watm tam po cenach wykluczających wszelką gospodarstwa domowego; S.OO Program na dz. 
konkurencję. Tak wiec dwuosobowe sa.moeho- bież.: 11.40 Przogtą.d Prasy; 11.50 Repertuar 

y wraz ze wszystkiemi niezbędne-mi częściami Teatrów. 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 32.05 
zapasowemi sprzedaje Japonja po 60 f. szterl. Muzyka, lekka (płyty); 12.30 Wiad. meteorol.; 
r t .620 zł.), motocykle — po 15 Ł. Agenci firm 12.33 I I . ‘ c. muzyki lekkiej z płyt; 12.55 Dz.

(Radio.
Programy stacyi radjawych

Środa, 21 lutego 1934

Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja poran­
na z Warsz.; 11-33 Program na dz. bieś.; 11.40 
Przegląd prasy; 11.50 Wiadom. bież.; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Muzyka lekka; o
12.30 wiadom. meteorol, i o 12.55 dziennik po- 
łudn.; 15.23 Transmisja z Warsz.; 15.40 Płyty; 
15.50 Transmisje z Warsz.; 16.40 Odczyt p. t. 
„Jerzy Wolker-*; 16.55 Muzyka lekka z Warsz.;
17.30 Płyty; 18.00 Transmisje z Warsz.; 19.00

Ten przykry niewątpliwie epizod zanotowa­
liśmy krótko w haszem sprawozdaniu z posie­
dzenia Sojhju w d. 7 hm. i uważaliśmy tę spra­
wę zc stanówiśka publicznego za wyczerpaną.

Tymczasem parę dni temu poseł Brodacki 
przysłał nam treść oświadczenia, odczytanego 
w Sejmie na ternże posiedzeniu. Oświadczenie 
to, będące odpowiedzią na przemówienie posła 
dr. Seidleru. zawierało ustęp, dotyczący niezwo 
ływania sądu marszałkowskiego w sprawie za­
rzutów, stawianych posłowi Brodackiomu. oraz 
uwagę, żc wobec zachowania się w Sejmie w 
d. 7 bm. dr. Bogdami nie może być'arbitrem  w 
sprawie posła Brodeckiego.

Nie zdążyliśmy jeszcze umieścić oświadcze­
nia posła Brodackicgo. gdy otrzymaliśmy ob­
szerne wyjaśnianie posła dr. Bogdanmsro, k tó­
ry zajście w d. 7 bm. przedstawia w inriero 
świetle.

Na posiedzeniu Sejmu w d. 7 bm. '— .pisze 
dr. Bogdanj — nastąpiła ostra wymiana słów 
miedzy jednym z posłów z BB. siedzącym wów 
czas obok mnie a p. posłom Brc-daekim. w wy­
niku której p. poseł Brodacki rzucił pod adre­
sem. owego posła, słowa „złodziej czci ludz­
kiej*'. Gdy w stenogramie zamieszczono omył­
kowo, iż owym posłem byłem ja. zarządził pan 
marszałek Sojmrt natychmiastowo wykreślenie 
zo stenogramu mego nazwiska. Jednocześnie, 
załatwiając list p. Brodackicgo, skierowany do 
pana m arszałka Sejmu, a żądający, bym nadal 
nie zasiadał jako członek sadu marszałkowskie 
go w jego sprawie, stwierdził pan Marszałek 
znów w sposób autorytatywny, iż nie ja  uży­
łem inkryminowanych slow pod adresem p. po 
sta Brodackiego. zaczem odnośnemu jego żą­
daniu nie może zadość uczynić.

Taki jest prawdziwy stan rzeczy. Była to 
rzeczywista pomyłka, co do mego nazwiska, po 
rnył.ka. dla mnie nad wyraz przykra.

-F-w-.sposobności "wyjaśnienia tej sprawy 
wyjaśnia poseł dr. Bc.gda.ni także inną: kwe- 
stję sądu marszałkowskiego nad posłom Bro- 
dackim. "

Postępując w ścisłem porozumieniu   są
słowa dr. Bogdamego — z p. posłem Janem 
Nowodworskim (sędzią wybranym przez p. po­
sła, Brodackiego! postanowiliśmy nieprzeprowa 
dzać tak  długo przewodu w sądzie marszałków 
skini, póki w  tej sprawie nie wypowie się Sąd 
Apelacyjny w Krakowie, względnie Sąd "N aj­
wyższy, którym to  sądom p. poseł Brodacki z 
racji swego stanowiska sędziego grodzkiego dy 
scyplinamie podlega. Zarazem na mój wniosek 
ustanowiliśmy superarbitrem w tej sprawie p. 
posła Tomasza. Arciszewskiego, członka Klubu 
parlamentarnego posłów socjalistycznych.

. ’ " '"'■•"i
Gdy już oba Sądy, tj. Sąd Apelacyjny-.,w 

Krakowie oraz Sąd Najwyższy w sprawie p. po 
sła Brodackiego. jako sędziego sio„- wypowie­
działy. złożył ,p. poseł Tomasz Arciszewski, z 
przyczyn mi bliżej nieznanych, godność super- 
arbitra. O fakcie tym zawiadomił nas p. -mar­
szałek Sejmu pismem z dnia 17 m arca 1933. 
a więc dosłownie w dniu, czy też w przeddzień 
zamknięcia zeszłorocznej sesji. Wobec tego po­
stanowiliśmy obaj, tj. p. poseł Jan  Nowodwor­
ski i ja, znowu zgodnie, żo sprawę będziemy 
mogli przeprowadzić dopiero na obecnej sesji 
jesiennej. Gdy jednak wyłoniły sic trudności 
co do osoby superarbitra. ileże |)omvślany 
przez nas na to stanowisko poseł, nio mógł 
tych obowiązków objąć z powodu przedłuża­
jącej się nieobecności w Sejmie, postanowiliś­
my, znów działając w najzupełniejszej zgodzie 
i harmomji z p. posłem Nowodworskim, iż od­
niesiemy się zgodnie z art. 95 regulaminu .sej­
mowego do pana marszałka Sejmu o wyznaczę 
nie superarbitra.. Uczyniliśmy to pismem z dnia 
14 bm. i niewątpimy. iż pan Marszalek Sejmu 
załatwi je w najbliższych dniach, tak. iż spra­
wa p. posła Brodackiego będzie mogła znaleźć 
swój epilog w sądzie marszałkowskim.

Tyle poseł dr. Bogda ni. Wy jaśnienie jego 
zamieszczamy, sądzimy bowiem, że przykre zaj 
ście w Sejmie w dniu 7 bm. powinno być jak- 
na,jwszechstronniej wyświetlone, tem więcej, że 
dr. Bogdami, należąc do ludzi opanowanych i 
taktownych, a więc. niezdolnych do czynienia 
zarzutów nieuzasadnionych pod adresem kolegi 
posła, choćby należącego ćlio innego obozu po­
litycznego, mógł istotnie paść ofiarą, niemiłej 
dla niego pomyłki.

 co------

K I N O T E  A T R
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M  O L  STR A SZEW SK IEG O  1 8 .

Znakomity iwór techniki, prześcigający wszystko dotąd widziane! — Największa rewelacja 
światowych ekranów. — Potężny wysiłek, który kosztował miljony, stworzony dla miljonów 
widzów. — Emocjonujące losy wyrafinowanego zbrodniarz* i największego oszusta XX. wieku

O liitif Zachwyci! Oczaruje!

DEMON ZŁOTA
’  <Ssę* f w  Wrm* Sm 1 RaW Bellamy
Cuda nowoeztsnej techniki ekranowej. Sceny na dnie morza zdjęte w barwach naturalnych .

Film na który czekał cały świal!

Trzy wyświetleni* w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie 3 popołudniu. — Zniżki dl* P. Akademików (za legit.l i uczniów szkół średnich 

( (w mundurkach) przy kasie. — Nowe legitymacje (w celu uzyskania zniżek na cały rok 1934'
‘ wydaje wieczorem kasa biletowa. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne.

japońskich dostarczają 6-eio lampowe aparaty 
radjowe za 2 Ł. (54 zł.), a aparaty detektoro­
we po 12 szylingów i -1 pensy za pól tuzina. 
Inwazja japońska wywołała w kolach gospo­
darczych silne wrażenie.

południ.; 15.25 Wiad. o eksporcie polskim, g. 
15.30 Wiad. gospod.; 15.40 Muzyka salonowa 
(płyty); 13.50 Recital śpiewaczy; 16.10 Pro­
gram dla dzieci. 16.40 „Skrzynka pocztowa'*; 
16.55 Muzyka lekka; 17.50 „Skrzynka poczto­

wa rolnicza**;' 18.00 Odczyt p. t. „Współczesne ■ 
poglądy na pochodzenie człowieka**; 18.20 Kon- I  
cert kameralny 19.00 Program na dz. nast.. |  
19.05 Rozmaitości; 19.25 „Na fromcile literału-, 
rv :‘; 19.40 Wiad. sport,; 19.47 Dziennik w ieczJ
20.00 „Myśli wybrane**; 20.02 Muzyka le k k a ;1
21.00 „Ludzie z ' prowincji’*. 31.15 „Sonety 

Krymskie’*; 22.15 Odczyt w  jęz. esperandkim z 
Krakowa; 22.30 Muzyka salonowa (płyty); g- 
22.45 Muzyka tanocena; 23.00 TYiadl meteorol. 
i kom. policyjny. 23.05 D. c. muzyki tanecznej.

Katowice, (39ó;8- m.) G.: 16.40 'Skrzynika
pocztowa; 19.10 „7. życia współczesnej Amery­
ki Północnej — kwestja dzielinicowóśći *; 23.00 
Skrzynka, pocztowa.

Składki złożone w A d m .,, " '
Na odnowienie kościoła Marjackiego Zofja 

Jagielska, Wieliczka z. 1.25.
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy Ks.

Prałat Sieniatycki zł. 10; Kuskowie zł. 1.

P.T. DnciKHricńslwn |
polecamy

Dzieło X. Dr I. Kaczmarczuha
prof. Uniw. Jag .

podług czterech Ewangelji
zaw ierające obfity m aterjał

do Kazan pasgtnucb.
Cena 6 zł- Cena 6 zł. 
K s i ę g a r n i a  Krakowska,

Kraków, ul. iw . Krzyża 13.

^



• GLOS NARODU". i  dnia. 20-go lutego 1934 ttr. I

' ł o  s a m f t n t r c i u  k r a n i k i
*§• ... ■

Znaczne złagodzenie kar
w procesie łapanowskim  prztz Sąd Ape!

Wczora j, w poniedziałek, odbyła się w dru­
gim terminie odroczona przed kilkunastu dnia­

m i! rozprawa apelacyjna o zajścia w Łapano­
wie. Rozprawę odroczono w pierwszym termi­
nie celem przesłuchania n a  wniosek obrony do 
datkiowych świadków. Sąd Apelacyjny przeslu- 

'c-.liat kilkunastu świadków odwodowych, po- 
. ęż.em po wywodach stron. prok. Muellera oraz 
obrońców W arcnhaupta i Wusa-towskiego oglo 
sił po dłuższej naradzie wyrok koło g. 14.30.

Sąd Apelacyjny w Czynie niektórych z po­
śród skazanych w pierwszej instancji nie dopa 
trzy! się zbrodni gwałtu publicznego przez czyn 
ne targnięcie się na funkcjonarjuszy policji, a 
jedynie dopatrzy! się w ich postąpieniu zua- 
mion występku zbiegowiska i dlatego kary 
Obniżył. Sąd Apelacyjny przywrócił ponadto 
wszystkim skazanym prawa obywatelskie, na 
których utratę przez różne okresy skazani byli 
oskarżeni w pierwszej instancji. IV rezultacie 
fpgo wyroku pozostały kary następni jaro: Za­
twierdzono wyrok pierwszej instancji na Fr. 
Stochla. skazujący go na 15 miesięcy. Fel. Sm o 
trowi skazanemu na rok w pierwszej instancji, 
obniżono karę do (i miesięcy i z mocy amnc.-tji 
umorzono. Antoniemu Dzióbkowi skazanemu 
na. rok więzienia, zniż >no karę do 8 miesięcy l 
z mocy amnostji umorzono do połowy, karę 7 
miesięcy na Fr. Zacliarjasza zatwierdzono i tt- 
morzono do połowy, karę G miesięcy na  Mar je 
Ilejmo, Stefanję Satolównę umorzono z mocy 
;un.nest.ji, karę 10 m. na Anno Babrał zniżono 
do 6 m. i umorzono z mocy amnestii, karę 6 
nr. na Jakóba Ilejmo zatwierdzono i umorzono 
7. mocy amnostji, karę jednego roku na. Ir. R y­
bę zniżono do G m. i umorzono, karę 7 nr. na 
Andrzeja Kubowicza zniżono clo G m. i umo­
rzono z mocy anmestji.

Tymi, których Sąd Apel. uznał winnymi 
tylko zbiegowiska są: Smoter. Anna Babrał. J. 
Ilejmo, Fr. Ryba, A. Kubowicz.

Półpodzinny strajk demonstracyjny.
Proklamowany przez PPS na wczoraj na 

czas od godz. 10 do 10.80 strajk  generalny ce­
lem wyrażenia solidarności z austrjaekiemi so­
cjalistami objął w Kranówie prywatne zakłady 
przemysłowe, a z instytucji użyteczności pu­
blicznej tramwaje. W elektrowni miejskiej straj 
kowali robotnicy warsztatów. W czasie strajku 
w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 
odbyło się zebranie dla bezrobotnych.

Okazały narożnik w Rynku Gł.
przechodzi w  r ęc e  żydow sk ie.

O dotkliwych skutkach kryzysu, jakiemu 
ulega ja, najpoważniejsze chrześcijańskie firmy 
w Krakowie świadczy m. in. fakt. że ostatnio 
uległo likwidacji jedno z większych przedsię­
biorstw przemysłowo-handlowych w Krakowie, 
:i mianowicie, fabryka szczotek przy ul. Ko­
ściuszki oraz należący do niej sklep przy ulicy 
Sławkowskiej, własność inż. I). Szczególnie nie 
pomyślnym jest fakt, że należący do tej firmy 
dom" stanowiący okazały narożnik ul. Sław­
kowskiej, Szczepańskiej i Rynku głównego ma 
przejść niestety, jak się dowiadujemy, w ręce 
żedowskie.

 —« ----  —

Po zgonie Króla Albena.Ile b*£jsr£

Odczyty.
„Cudu Jt.m a Chrystusa w świetle krytyki 

his tory czno-filozoficznej' — odczyt ks. pirof. 
dr. Kaczmarczyka, odibędzie się dnia 21 b. nu 
o godz. 18-tej, w sali Kopernika Coli. Nov. 
W stęp 50 gr. (młodzież 20 gr.). Dochód na. cele 
młodzieży akad.

„Warunek w nowym kodeksie zobowiązań'’ 
odczyt pod pow. tytułem  wygłosi prof. J . Gwia 
zdotnorski w piątek 23 brn. o godz. 18.30 w sali 
Izby przem.-handlowej (ul. Długa 1). Wstęp
wolny. ,

Wieczór dyskusyjny w sprawie Parku Na­
rodowego wr Tatrach urządza. Kolo Przynodni- 
ków S. U. J . tv czwartek 22 bm. o godz. 10-tej 
w sali -Kopernika Coli. Nov.

,,Łud w wojnach krwawego potopu” -— od­
czyt doc, V. J . dr. M. Kukiola wygłoszony zo­
stanie staraniem Pol. Akad. Młodzieży Ludowej 
w środę 21 bm. w sali Domu Ludowego „Wi­
sła11 (Radziwilłowska 23) o godz. 19-tej. Wstęp 
wolny.

„Saint Franęois D’Assise et les ehansons 
de geste iranęaises11 — odczyt ks. P. Davida 
odbędzie sio 20 bm. o godz. 18-tej w ]V gimna­
zjum.

' t a *
Warszawa. (PAT.). Z powodu tragicznego 

zgonu J . K. Mości króla Alberta, p. 'prezes Ra 
dy Ministrów .1. Jędrzojew.icz wystosował naste 
pojącą depeszę:

J . E, hr. de Broqtiet iile, Prezes Rady Mini­
strów', Bruksela.

Łącząc się w uczuciach żałoby z. rycerskim 
narodem belgijskim, który utracił w osobie 
swego okrytego .chwalą monarchy, króia Alber­
ta , bohatera walk o swoją niepodległość i wol­
ność .— proszę  Waszą, E\u:elo".iejf przyjąć sło­
wa serdecznego współczucia.

Jędrzejewicz, prezes Rady .Ministrów.1

K ONDOŁENCJE M IN ISTR Ó W  PO LSK IC H

W arszaw a li) lu teg o  P A T . W d n iu  dzi 
s ie jszy m  o godzin ie  12.80 p o d se k re ta rz  s ta ­
n u  w p re z y d ju m  rudy. m in is tró w  p. T a ­
deusz L cch n iek i p rzybył w to w arzy stw ie  
szefa  s e k rc ta r ja tu  p. p re m je ra  p. Szczcniow  
ski.ego do p o se ls tw a -I3e.laji, celem  złożenia 
w  im ie n iu  p. P re z e sa  R ad y  M in is tró w  kon  
d-olencyj z pow odu trag iczn eg o  zgonu k ró ­
la  ■ A lb e rta  I. R ów nież w szyscy  panow ie m i 
n istrow ie złożyli kondolencje w pisując się  
do specjalnej księgi.

Gen. Konarzewski psiedzie na pogrzeb
W arszaw a, 19-go lu tego . (Telef. wł.). 

P rzedstaw icielem  rządu i  w ojska p olsk ie­
go na pogrzebie króla Alberta będzie in ­
spektor arm ji gen. D aniel-K onarzew ski, któ  
ry w charakterze delegata specjalnego w y­
jeżdża do B rukseli. (Jen. K onarzew ski zło­
ży na trum nie króla Alberta w ien iec od 
w ojska polskiego.

Francja opłakuje króla Alberta.
Paryż, 19. 2. (RAT). Iizrnniki. jakie uka­

zały się u iec/.orcm. łącza się jednomyślnie z 
żałobą, jaka  okryła- Belgję.. ,,L‘Jutransigeant‘* 
nazywa króla. A lberta nowoczesnym rycerzem 
i stwierdza, że śmierć jego spowodowała, żałobę 
narodową we Francji, k tóra nie może zapom­
nieć wielkiej roli, odegranej przez, zmarłego 
monarcho w czasie wojny. Na łamach tegoż

dziennika Juan Fabry, wyrażając uczucia by­
łych kombatantów pisze, że król Belgów w cza 
sio wojny byl reprezentantem honoru znękanej 
ludzkości. Po zawarciu pokoju król Albert stał 
się sumieniem Europy, w której czasami glos 
jego rozbrzmiewał z niezwykłym autorytetem.

P a ry ż  {RA Th Rząd p o stan o w ił, że d z ień  
pogrzebu  k ró la  A lb e rta  będzie, dn iem  ża ­
łoby n arodow ej. W  P a ry ż u  p rz e d s ta w ie n ia  
w te a tra c h  b ęd ą  w tym  d n iu  zaw ieszone.

PRZYJAZD MINISTRÓW FRANCUSKICH.
Bruksela. (P.Y.L. Do Brukseli przybyli dziś 

po południu ministrowie francuscy Doumergue, 
Tardieu i Herriof. W prost z dworca ministro­
wie pospieszyli do pałacu .królewskiego w Lae- 
ken. gdzie złożyli hołd u trumny króla. Po pół­
toragodzinnym pobycie w Brukseli francuscy 
ministrowie odjechali do Paryża.

W SPÓ ŁC ZU C IE  AN G LJI.
Londyn, (PAT). P rasa , a n g ie lsk a  obszer 

n ie  o m aw ia  życie k ró la  A lb e rta  w  czasie 
w o jny  i poko ju  s tw ie rd z a ją c , że śm ierć je­
go spow odow ała rów nież głęboki ża l w  W  
B rytanji jak i  w  Belgji. A n g lja  ce n iła  w ie l­
k iego  k ró la  7,  pow odu  s iły  i p raw o śc i jego 
c h a ra k te ru  p a m ię tn a  w ie lk ich  zasłu g , ja ­
k ie  złożył d la  cyw ilizac ji całego św ia ta  
pod-czas w o jny .

Pogrzeb we czwartek
Następca tronu przybył do stolicy.

Bruksela, 19. 2. (PAT). Do stolicy przybył 
w nocy następca tronu ks. Leopold z małżon­
ką. Para  książęca była ogromnie przejęta tra ­
giczną śmiercią króla Alberta i przyjęła oso­
biście kondolencje tylko od członków rządu, 
którzy zebrali się na dworcu. Jeiltioezuśnio u- 
zgodniono z księciem Leopoldem protokół po­
grzebu i koronacji. W poniedziałek wieczorem 
ciało króla Alberta przeniesiono z pałacu w 
Laeken do zamku w Brukseli. Szpaler wzdłuż 
drogi, k tórą  posuwał sie orszak żałobny two­
rzyli b. kombatanci. Wśród nich znajdowało się 
3 konibalantów polskich ze sztandarem. Po­
grzeb króla A lberta odbędzie sm w czwartek.

Francja za przywróceniem Habsburgów?
Londyn, 19 lu tego . (PAT). „D aily H e­

rald” tw ie rd z i, że rz ą d  f ra n c u sk i zaczyna 
obecnie d y s k re tn ą  a k c ję  n a  rzecz r e s ta u ­
ra c ji m o n a rc h ji  H absbu rgów  w  A u s trji, i 
n a  W ęgrzech . Mi g est je  co do tego , zw ła- 
szeza p<xł k ą te m  w id zen ia  jedynej skutecz­
nej ber jery przeci w  h itleryzm ow i uczynio­
ne zosta ły  — ' ja k  tw ie rd z i „Daily Herald", 
m in is tro w i E denow i w  P a ry ż u , ale m ia ł 
on ośw iadczyć, że n ie posiada upow ażnie­
n ia  do dyskutow ania tej spraw y. „ D a ily  
H e ra ld ” donosi rów nież , że rząd  w łosk i 
id ąc  w  k ie ru n k u  ca łk o w iteg o  p o d p o rząd ­

k o w a n ia  się. A u s tr ji  pod  w p ływ y  W łoch 
p rzy g o to w u je  in n ą  ak c ję , a  m ian o w ic ie  
oskarżenie C zechosłow acji przez A ustrję z 
racji rzekom ego m ieszan ia  się  w  w ew nętrz  
no spraw y austrjackie. W iochy  o sk a rża ją  
C zechosłow ację, że p rz y c z y n iła  się do 
szm uglow ania broni do A ustrji dla uzbro­
jenia socjal. Schutzbundu, co s ta n o w i p o ­
g w ałcen ie  t r a k t a tu  z St. G erm ain . O sk ar­
żen ia  w łosk ie  s ą  n ie s ły c h a n e  —  o św iad cza  
„D aily  H e ra ld ” — p rz 3Tp-om inając zeszło­
roczną aferę w H irtenbergu.

----

Od wtorku dnia 13 dm. w kinoteatrzt „ 8 Z T U K A “
Rewelacyjny areyfilm, w y k o n a n y  prjcy pomocy sztabu agentów i agentek policyjnych całego świata

tancerki z Buenos Aires
•Sensacyjne widowisko. — Kina, teatry, kabarety, zgiełk tańca, zabaw, muzyki i śpiewu. —
Dzieje "lekkomyślnych, ż ą d n y c h  użycia lub niedoświadcłOnych dziowcząt, które sza jka han­
dlarzy' żywym towarem wywozi d o  Buenos Aires. —  W główne! roli chluba Włoch, znako­
mita artystka, -/dumie- H i f o  P a p l f l  ' 'w':‘e*e innych. — Każdy człowiek powinien zo-
wająca ekspresją gry: ® ' baczyć te r potężny areyfilm.

(JWAGA: Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na l miejsca, z II miejsc na fotele.

Regulamin
d l a  e p l i k a n t ó w  adwokackich.

Naczelna rada adwokacka w W arszawie. 
rozpatrywała w ub. sobotę nowoutożony pro-j 
jek t regulaminu dla aplikantów adwokagLicb., 
Regulamin zawiera szereg postanowień o szko­
leniu aplikantów w seminarjaeh izb adwokac­
kie!), odbywaniu praktyki u  patronów i t. p. 
Regulamin ten ma zapobiec fikcyjnemu odby­
waniu aplikacji.

Q reformę konstytucji francuskie1'.
Paryż 19. 2. (PAT.). Minister Paul Dey­

nami na zebraniu propagandowem federacji dc 
partam entu Euro 5 Loko wygłosił przemówie­
nie, w którem podkreślił, że nie należy pom­
niejszać znaczenia patrjotycznego porywu mie 
szkańców Paryża, którzy manifestowali 0 lute.-, 
go na Placu Zgody. Jeżeli Paryż wystąpi! wte 
dy ,to stało się to dlatego, że rząd i większość 
parlamentarna dwukrotnie sprzeciwili się utwo­
rzeniu parlamentarnej komisji śledczej, której 
się domagano. Nie potrzeba- pomniejszać znaczę'i 
nia tego odruchu, gdyż byłoby to równoznacz-; 
ne z usiłowaniem wytworzenia różnicy zdań 
między Paryżom a prowincją. W zakończeniu 
mówca podkreślił, że po wyświetleniu sprawy 
Stawiskiego i po rozwiązaniu spraw finanso­
wych rząd i Izby powinny przystąpić uo refor­
my konstytucji.

BIl.ORÓWNA I KOWALSKI NA CZWARTEM 
MIEJSCU W SZTOKHOLMIE.

W niedzielę odbyły się w Sztokholmie wo­
bec 25.900 widzów zawody łyżwiarskie o mi­
strzostwo świata w jeżdzie sztucznej panów 
oraz międzynarodowe zawody łyżwiarskie pań
i parami.

W jeździć panów mistrzostwo świata zdo­
był znowu bezapelacyjnie Karl Schafer (Au­
striak Wicemistrzostwo zdobył niespodziewa­
nie mistrz Niemiec E rnst Baier. 3) Erdóss (Wę 
gry), 4) Nikkanen (Finlandjah

W jeżdzie parami zwyciężyła mistrzowska 
para świata Rotter—Szollas (Węgry) przed pa­
rą  anstrjacką Papez—Zweck i parą niemiecką 
Herber—Baiei. P ara  polska Bilorówna—Kowal 
ski zajęła czwarte miejsce. Wynik krzywdzi 
nieco Polaków. Panuje przekonanie, że nasza 
para zasłużyła conajmniej na trzecie miejsce.

s ł u ż c e .
3Luno, że now a u s ta w a  o ubezp iecze­

n iach  spo łecznych  w eszła  w  życie w  dn iu  
1 S tycznia b r. do te j p o ry  s p ra w a  sk ła d e k  
u bezp ieczen iow ych  od s łu żb y  dom ow ej n ie  
zo,stała, u re g u lo w a n a . U b ezp ieczaln ie  spo­
łeczne p o b ie ra ją  n a ra z ie  o p ła ty  w  p ro w i­
zorycznej (oczyw iście podw yższonej) w yso­
kości- z a p o w ia d a jąc  śc iąg n iec ie  d o p ła t z 
chw ilą , g d y  m in is te rs tw o  sp raw ę  tę  defi- 
rii ty w ilie ro zstrzy g n ie .

P odobno  w  obecnej chw ili n a jw ięce j 
szan s przejścia, m a  p ro je k t  op racow any  
p rzez U bezp ieczaln ię  w a rsz a w sk ą . P ro je k t 
ten  p rz e w id u je  o p ła ty  za. s łu ż ą c ą  p rzy ch ó d  
nią. 3.82 zł. m iesięczn ie , zaś za  s łu żącą  s ta ­
lą, tj. m ie sz k a ją c ą  u  p raco d aw có w  a po­
b ie ra jącą . do 30 zl. m ies ięczn ie  — 5.78 zł. 
zaś za s łu ż ą c ą  p ob iera jącą, w ięcej niż 30 
z ło tych  a m n ie j n iż  GO — 8.92 zł. Jeże li s łu ­
żąca  o trz y m y w a ła b y  w ięcej ja k  GO zł. m ie ­
s ięczn ie  w te d y  -składka do ubezp ieczał n i 
spo łecznej o b liczan a  m ia ła b y  być n o rm a l­
nie. t a k  ja k  w szy stk im  p ra c o w n ik o m . Je ­
żeliby p ro je k t  ten  zo sta ł w p ro w ad zo n y  w 
życie, p o w sta ły b y  w  n ie k tó ry c h  T bczp ic - 
cza ln iach  n a d p ła ty , o k tó ry c h  zwrot, p raco ­
d aw cy  w in n ib y  się u p o m n ieć . Np. U bezpie- 
•zaln ia spo łeczn a  w  K rak o w ie  p o b ie ra  ty ­

tu łe m  w k ła d e k  od s łu żb y  dom ow ej za m ie­
s iąc  styczeń  p rz y  p ła c y  20 zł. m ies., kw otę  
p rzesz ło  8 zl.

Kto może być chowany
w podziemiach Waweiu i na Skałce?

Przepisy o chowaniu nieboszczyków.
W myśl rozporządzenia mh). spraw wewn.

0 chowaniu zmarłych, należy w ciągu 24 go­
dzin od chwili zgonu zawiadomić lekarza i za­
żądać karty zgonu. Zwłoki zmarłych na choro­
by zakaźne nie mogą. być usunięte z mieszka­
nia- przed upływem 12 godzin. Po wystąpieniu 
oznak rozkładu należy je jednak usunąć.

Zwłoki zmarłych na cholerę, dżumo, ospę, 
dnr plamisty, trąd, wąglik, wściekliznę, muszą 
być natychm iast owinięte w płótno, zmoczone 
w płynie odkażającym, zamknięte w trumnie i 
usunięte z mieszkania.

Rozporządzenie wprowadza oboshzenia w 
wypadkach zgonu na choroby zakaźne. Zwłok 
takich nie wolno przewozić ani ekshumować 
przed upływem dwóch la t od daty  zgonu.

Tereny cmentarne muszą leżeć conajmniej 
159 m. od domów, studzien, lub źródeł. Po­
winny znajdować się możliwie na wzniesieniu. 
Pomiędzy grobami muszą być pozostawione 
przejścia do 50 cm. szerokości.

Zwłoki mogą być chowane poza cmentarza­
mi, kościołami i kaplicami jedynie z;: zezwo­
leniem wojewódzkich władz administracyj­
nych. Podziemia kościelne są przeznaczone do 
śniadania zwłok osób duchownych. W podzie­
miach katedr na Wawelu i w Warszawie, oraz 
kościoła na Skałce mogą być chowane zwłoki 
osób, które sprawowały najwyższą władzę pań 
stwową i osób szczególnie dla państwa zasłu­
żonych.

Pozwolenia na przewóz zwłok Tędą wyda­
wane tylko, w uzasadnionych wypadkach i to 
w okresie od 15 października do 15-go kwie­
tnia.

GIEŁDA WARSZAWSK V
t

Warszawa, 19. 2. (Telef. wł.). Giełda dewiz:
Bclgja 123.75; Gdańsk 173: Holandja 357; Ko­
penhaga 122.50; Londyn 27.45; Berlin 34.935; 
Praga 22.06: Szwajearja 171.40; Wiochy 4G.66.

Dolar w obrotach prywatnych notowano 
5.35. w obrotach międzybankowych 5.35; Bank 
Polski płacił za- dolary po 5.32; dolar zloty 9, 
rubel złoty 4.70; korona czeska 21.30: marka 
niemiecka 208.50.

Papiery procentowe: poż. budowlana 41.75; 
dolarówka 53.75; 7 proc. pożyczka stabilizacyj 
na 5G.75; 8 proc. listy zastawne i obligacje B. 
G. K. 94; 7 proc. listy zastawne BGK 83.25;
8 proc. listy zastawne Banku Rolnego 94; 4 i 
pól proc. ziemskie 53.

Tendencja dla pożyczek państwowych i li­
stów zastawnych przeważnie mocniejsza, obro­
ty  akcjami bardzo małe. W obrotach pryw at­
nych pożyczka dolarowa 8 proc. t. zw. dillonow 
ska 80 zl., 7 proc. śląska 60 zł.

Akcje: Bank Tolski 8(5,50; Lilpop 10.75; St;i 
rnchowice 10.40.

Katastrofa kolejowa we Włoszech.
Rzym, (PAT). M iędzy stacjam i Vecchio

1 Fopulonia wydarzyin się  katastrofa ko­
lejow a. M ianow icie zderzyły się  pociągi. 16 
osób poniosło śm ierć 11 jest poranionych.

-OCi------
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Zawolwj turni
D rugą now iną, jak ą  nam  przyniósx .Sieradzki, by 

la. w ieść o tom , że poprzedniego dnia po jaw iły  s ir na 
B ajka le  jak ieś  dw a sta tk i, n iepodobne do żadnego 
z tyc-h, k tó re  k iedykolw iek k rąży ły  po tu te jszych  w o­
dach , a  n ieznane nikom u. mr>  najstarszym  m ary­
narzom  bajkalsk im . Na dane d y  nie udzieliły 
żadnej odpowiedzi, lecz skryły  ,e pospiesznie w je ­
dnym  z załom ów w ybrzeża kofet Listwi©ńićżHE>je. 
..A ngara", wysiana- za niemi szukała- ich długo po 
całym  B ajkale, ale nic nie znalazłszy. ponadto  przyv i- 
ta tia  kolo L istw ienioznej ogniom działów ym. Wrócił;’, 
w ieczorem  jak  n iepyszna  do przystani uiysowekiej. 
B ardziej przesądni m arynarze, płosi li. że to pojaw iły  
sio o k rę ty  - w idm a, k tó re  zawsze w różą nioszczęśtżie: 
w iarę tę  po tw ierdzała okoliczność, że. oba sta tk i, choć 
niew ątpliw ie parow ce, miały’ przecie jak ąś  dziwną, 
s ta rośw iecką  budow ę, lizeźw iejsi —  choć trzeźw iej­
szych m iędzy m arynarzan i rzad k o  wSffóle się spo tyka, 
w tedy’ zaś było  ich szczegó ln ie ,m aio . —  tw ierdzili, 
że oba ok rę ty  b y ły  ty lko  przywidseiib-m . jak im ś m i­
rażem  powstałwm  może w sku tek  zbyt w ielkiego 
upału .

Cofaliśm y sio ku N yżow ej, gdzie wobec zgm taa- 
dzenia sic w iększych sił zbrojny ,:h. obecności w ielkich 
s ta tk ó w  oraz dogodnej zapory gór, bolszew icy spo­
dziew ali się znów staw iać  dłuższy opór.

Ju ż  dobre dw ie godziny wlókł się nasz pociąg 
wśród grom ady’ innych, pow Strzyim ijącyeli nas w «iro 
dze. AA końcu za to r s ta ł się tak  wi/dk.. żc m usieliśm y 
sic zatrzym ać przed sem aforem , w m iejscu, skąd już 
w idać było  Alysową. Słonce już się w ydarło  z za m gły

i sm ętnie rozjaśniło  góry  I część ta jg i, na tom iast koło 
jeziora  i p rzy stan i jeszcze było szaro i mgliście.

K iedyśm y pa trzy li w  tam tą stronę, poziewująe-'od 
rannego chłodu i dopy tu jąc  się żołnierzy losyjsjyich 
o now iny, nag le  z te j m gły  i szarości nad  jeziorem  
w w trysnął najp ierw  przyćm iony b łysk  ognia, potem  
drugi i trzeci, po tem  zaś szarość rozrosła s i$ |i  znięt-, 
niaia, s ta jąc  się, czarnym , wielkim . słupem  g ęstego  
dynm . a w te jże  chw ili doszedł do naszych  uszu dono­
śny  h u k  w ybuchu. Coś tam <ię paliło -w  Mysowej —  
to jeszcze m ogło na? h ic  dziwić —  ale co dziw niejsza, 
tuż za, tym pożarem  ujrzeliśmy durni, sfc żelujący 
z ponad przym glonej ale tu  i ówdzie ,iuż pośw ięcają­
ce* j w  -Jabem sioiieu. topieli bajkalsk ie j. T ak! ni«ć m y ­
liły  naskoczy! % nad topieli bajkalsk ie j, w dość znacz­
nej odległości od lądu -pięły się w ysokie slupy ognia, 
a dym  z nich mnul i-hr daleko , daleko  i szeroko per 
m orzu Bajkafekie-m. N ikt z iur 'n ie  um iał w yjaśnić 
tego zjaw iska nie w iedział, co Sra tam dzieje, z wy 
j.lśnieniem  nsgle pospieszył śianiyk. b la d y  i drżący 
od trw ogi:

—  Bój -gał! Bfrj - g a l ! . . .  ogień w ydobył się 
św iętego w orzą! Z b liża-się  w ielkie s p u s to s z e n ie ! .. .  
S/.ułmusy ojchońskie się gniew ają, chcą pas w ytracić!

1 mm-iząc, jak ie ś  b u rjack ie ’zaklęcia, ozy może m o­
dlitw y, wydając, z siebie okrzyki trw ogi, podobne o o 
kw jjępyi bitego dziecka. porw ał k a rab in , zarzuci! ple- 
calr ng. ram iona —  i nim k tokolw iek  zdołał mu prze­
szkodzie.. r znoił sjo na przełaj wgląb ta jg i. Pomimo nie 
w yraźnej sy tuacji w szyscy  powitah w esołym  śmiechom 
tę  ucieczkę, z w yjątk iem  Be-wsa k tó ry  k izykiem . 
próbow ał zaw rócić 7. “ d rogi ue.ickn.iae.eao Chińczycy 
też jakoby  mieli ochotę d rapnąć  w byle k tórcm  kie- 
nm ku. ale. ich now .grzybiał groźny k rzyk  i zaciśnięta, 
pięść AYańki. Ł arn ie  do w agonów , a W ańka
zaryglow ał za nim : drzwi, choć i tak  napew no żaden 
z nich jtiż nie pokusiłby  się uciekać.

Duzo czasu upłynęło , adnim  posunęliśm y się dalej 
i dojechaliśm y do N ysow ej. isieKtórzy niecierpliwsi 
w ybrali się tam  w drogę piechotą, chcąc dow iedzieć 

lyśię, co się sta io . Z araz ua w stępie natkąlem  się na 
A ndruszkę. Nie m iał już czerw onej w stęgi, a  minę 
m iał pogodną niż zm artw ioną.

—  Co tu  sic s ta ło?  —  zapytałem  go odrazu. wi- 
. dząc pożar w ielkiego zbiornika n a fty  w  przysm ni.

—  Kto to  podpalił?
—  C zesi.. .  albo też inne czorty  —  odpowi*d.-nał 

Am b nszka. —  To ty  nic. -nie w iesz?
—  G dybym  w ied z ia ł tobym  mc pytał. . No po- 

■ wiedz, co w ie s z .. .  Au, siiaży  A ndruszka '
—  K iedy tak . to ci nic nie powiem! —  zaperzy! 

się .lędrek.
. ■ Oimjdzie się! Jt on oczy. uszy i język , to się

■dowiem sam.
—  W  takim  razie 'c.j już powiem, bo  sio napew no 

nie dowiesz tego w szystkiego, co ja  wiem, . ,
— jdwirazu tak  przypuszczałem ! —  pochlebiłem  

A ndruszkow ej m ądrości. —  T y jnż od m iesiąca w Ary- 
•sowej siedzisz, to  chyba znasz fu każdą  dziurę w tej 
m ie jsco w o śc i... i każdą plotkę tu te js z ą .. .

. —  P lo tek  nie opow iadam  — ob .az ił się 7mćw 
.w idruszkn. —  Ja  zawsze puiw dę. • .

-  W ięc mów praw dę, ale p rędko ' —  zniecier­
pliwiłem się.

—  K iedy się będzie-,/, nioeicrpllw ił. 1o .* nie nie 
. powiem.

Musiałem być v ięc cierpliw y. A ndrm zka dw a r a - . 
zy jeszcze podłubał w nasię, pogładził czarna czupry­
nę, poezem zdogydował sic na odpowiedz:

—  Czy ty  wietrz. żc w Irkucku  już się zaczęło 
form ow ać poi.-,kie wojoko? W łaściw ie jeszcze się nic 
zaczęło, ale juz ma Ki.ę.żacząć fo rm o w ać .. .

(Ciąg dal?7Ą nastąpił.

BHUH1BKH

F a b r y c z n y  s k ł a d

Płócien Bielizny i Towarów Bławatnych
R . K O W ft lS K t

Kraków, u ii. Wiśma l. B,
p o l e c a  z n a n e  z  t r w a ł o ś c i
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włóczkowa, kiedy.
Bogaty wybór Ceny wyjątkowo niskie i

Koszule męskie wadług miary. Wykwintny krój i wykonanie-

PtiKtoraiiki,
koloratki

gumowane ula Pr  Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusza
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KAZANIA I NAUKI REKOLEKCYJNE:

'ALBIN A K s.: Kazania o Sakramencie Pokuty
S erja  I. i I I ................................................................

C IESZY Ń SK I N. Ks.: A oni poszli za Nim . 
CZER N EC K I J . K s.: Golgota — a życie dzi­

siejsze, broszura  zł. 4.50, opraw ne 
D ĄBROW SKI J . K s.: Kazania o Męce Pańskiej 
DYM CRSKI J . Ks.: Syn marnotrawmy. Rekn 

lekcje  d la  młodzieży' m ęskiej . . . .  
O SA BO W SK I J . K s.: Nauki rekolekcyjne dla 

m łodzieży szkół powszechnych  
KACZMARCZYK J . Ks. D r Prof. I*. .[.■ Męka 

Jezusa Chrystusa w g. czterech Ewangelji 
KLRcTETN P. Ks. Dr: Argue, Obsecra, Increpa. 

Tom  II. K azan ia  św iąteczne z dodatkiem  
kazań  pasy jnych  i eucharystycznych

opraw ne
KŁOS J . Ks.: Dwie ofiary G kazań  pasyjnych

—  Pan Jezus przed sądami ludzkiend. K aza- 
n ia  p a s y j n e .........................................................

KMIECIK .T. O.: Kazania W ielkopostne
—  Misje ludowe. K azan ia  m isyjne, rekolch 

cy jn e  i okolicznościowo . . . .
K O W A LSK I K . K s. D r: Kazania pasyjne 
MACKO A. Ks. D r: Młodzieńcze w’St«n. K onfe­

rencje  W i e l k o p o s t n e .........................................
MĄCZKA CZ. O.: O zorjentowaniu się w życiu.

N au k i reko lekcy jne   .................................
MOMIDŁOAA7SK I Ks.: Kazania o Męce Pańskiej 
NILDB AL L. Ks.: Duszom zbolałym, broszura

opraw ne
P  \B IS  J .  Ks.; W stanę i pójdę do Oica mego.

N au k i reko lekcy jne  dla m łodzieży m ęskiej 
PU CH A LSK I F. Ks. D r: Kazania pasyjne .
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ROGOŻ A. Ks.: Nauki rekolekcyjne dla mło­
dzieży męskiej . . ■ . .

SZLAGOW SKI A, Ks. Bp. Konferencje w ypo­
wiedziane na rekolekcjach dla mężczyzn
R ocznik  1901, 1908 a  ! . - . - .

TÓTH T .: Chrystus w cierpieniu i chwale. K a­
zania  pasy jne , b roszura  zł. 6.50 opraw ne 

W ER Y Ń SK I H. Ks.: Testam ent Zbawiciela. K a ­
zania p asy jne  . . ............................

Kazania o Męce Pana Jezusa, broszura
opraw ne

R O Z M Y Ś L A N I A :

ANTONIEW ICZ K. Ks, T . J .:  Droga Krzyżowa 
BAUDOT Ks. T. J.: Kontemplacje Ewangeliczne.

Tom T. i I I , ..........................................................
— Żywot Jezusa Chrystusa w rożni., opraw ne 

COZEL T. Ks. T. J : Spowiedź, jaka być po­
winna i jak się do niej gotow ać .

CII MIELNICKI Z. Ks.- Nie bój się spowiedzi
C PA SSE T  J. Ks. T. J.: Chrześcijanin na samot­

ności. 10-cio dniowo reko lekcje  b roszura  .
opraw ne
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FLA CZY Ń SK I F . K s . : ' Iuxta Crucem. K apłaii

ska, d ro g a  k r z y ż o w a , .........................................
F E Y  K. M.: Rozm yślania o Męce Pana Jezusa 
G ĄTARSKI S.: Pod mianem Judasza (Miste-

rjum  P a s y j n e ) .................................................
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reko lekcy jne , b roszu ra  zł. 3.20, opraw ne 

JA C K O A Y SK in , Ks. T . J  : O spowiedzi I Prze­
najświętszym Sakramencie Ołtarza 

JALBRZYKOW & KI R. Ks. A rebp.: Rozważania
o Męce P a ń s k i e j .................................................

JE Ż  JjT Ks.: Męka i śmierć Pana Jezusa w pieśni 
KLEM ENS K K s.: O miłości ukrzyżowanego 

Zbawiciela. R ozm yślania o Męce P ańsk iej, 
n .  T o n n , b roszura  zl. f . — , opraw ne . 

KONSTANTY Z G LOG O AA7 A O.: B łędy popeł­
niane w spowiedzi 

Św. A lfons M. L iguori: O Męce Pana Jezusa
— C cierpiącym Z b a w ic ie lu .................................
—  Uwagi o Męce P. Jezusa dla dusz poboźiijch  

MAŁYSIAK CZ. Ks.: Djaiogi rekolekcyjne 
MROAATŃSKl AA*. Ks. T. J .:  Krótkie rozm yśla­

nia o Męce P a ń s k ie j .........................................
Y Y C IELSK I M. Ks. T . J .:  Droga Krzyżowa  
PY ŻA LSK I L. O.: Rachunek sumienia . 
RAKGAY-Kł ■' O. T .: Ukrzyżuj Go (Alistcrjum

A A 'ie lk o p o s tn e ) ....................................................
R IE D E L  K. ICs. T  .J.: Czytania o Męce Pańskiej 
POO TH A A N  J . K s. T. J .:  Sposób rozmyślania 

w edług św. Ignacego z Loyoh  
SCITJ’YArE R S J .  Ks.: Lus.d Przyjaciel. C zytau ia  .

n a  czas rekolekcji, brosz. zł. 2.50- opraw ne 
A\riazanka Mirry. P o z n n ś la n ia  n a  cześć Areki . 
AATJEK .T. AY. T. J .:  Historj? Męki Pana" na­

szego Jezusa .Chrystusa  .................................
Z1EJA J . Ks.: Opowieść pasyjna (Bibl. AAJe- 

czornicow a Nr. 3 7 ) .........................................
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